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1 PROLET ARlUSl& 1'!ZY5T'KICR KJUJóJI' l:4CZC111: srgr · Berlin wita .delegac)q pol$ką 

przybyłq po urnę z prochami Juliana Morcblewskieg.o 
BERLIN (PAP) - W dniu 20 bm. witali I \lzłonek Biura Politycz;negCll 

.[Jrzybyła do Berlina specjalna dele· SED~ nadburmistrz dentokratycznego 
gacja w celu przywiezienia do Pol- Berlina - Friedrich Ebert, sekretarz 
ski urny z prochami Juliana Mar· Berliń&kiego Komitetu ·SED - Hans 
chlewskiego. W skład delegacji wcpo Jendretzky, członkowie Biura Poli~ 
dzą: l<'ldward Ochab zastępca tycznego' SED - Herman Ach~en 
członka Biura Politycznego KC PZPR i Fred Olsner oraz sekretarz gene.· 
i wicer.1inister obrony narodowej, ralny Stowa:rzyszenia im. Helmutha 
Zenon Nowak - kierownik WydziR· von Ger lach, Karl Bloch. · 

~ORGAN WK rŁK- POlSKIEJ ZJEDNOCZON.EJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK III (VI) ' . .. ·~.SKODA 22 MARCA 1950 ROKU Nr 81 (1362) 

łn Kadr, członek KC PZPR; Teodora Na dworcu obecni byli przedstawi• 
Feder - członek Komisji Kontroli ciele placówek polskich w . Berlinie 
Pa1'tyjnej, zastępca kierownika Wy· z S1Zefem polskdej misji dyplomatycz 
działu :Zagraniczne.go KC PZPR, Ta- nej ambasadorem Janem lzydol'czy· 
deusz Daniszewski-kierownik Wy- Idem, szefem polskiej misji wojsko• 
działu Historii Partii -KC PZPR wej generałem P1·awinem i pierw• 
i członek KC oraz córka Julia11a Mar 
chlewskiego _·Zofia Marchlewska. s;xm sekretaa·zem polskiej misji dT 

Ujednolicenie w~adzy P.aństwowej 1N2s·,;~ótd;;i~:i p:p~cy~d~k·~;i~Y~h 
·w·aŻD)711l etapem ·DR dro.dze do dalszej powstafo·j.ui na.terenie kraju ~ 

delllokratwzaeii ustro;n Polski Ludowe1· WAR_SZAWA (PAP). -„. Ostatr_Uelni prod,ukcyjnych dozo bm • .. wzr~ ~ 
. _ "1 3 ·3 tygodnie przed rozpoczęciem s1e- sła do 726, zrzeszając 17.435 gospo„ . 

Utworzenie Funduszu Kościelnego, przejęcie dóbr martwej ręki i urlopy pracownicze ::~~~}E~~~~~;Jt{~:i~~~:~~~ ,~~~:~a~;:!=~f:g: p::z::;~ęd:: ~ 
· d • b d 77 . • d · • s • u d R'P poświęcili inten~ywnym ,przygoto- lic:il'.bności spółdzielni produ)ccyj• 

Prze miotem„ o ra pos1e zen1a e1mu stawo owczego waniom do zorganizowania W SWOlCh nysh przod~j.ą "."ojewódzhv~ Z9:C~<':°' 
- w~iach gospodarstw zespoło~ch. · dnie: ;;~ec11;1skne - 10~ spo!dme1m1 

1 WARSZAWA (PĄP). :..... Najwąż· wej. Sprawozdawca podkreśla„ że p~o Państwa nad Radami Narod-owymi gim głosowaniu jednogłośnie uch wa· Znalazło to wyra.z m. in. w duzym Pl>Znanskie -.; 97, wrocł~wsk~, - 9rt 
niejszymi punktami obrad posiedze· jekt ten odpowiada rozwojowi nasze· i Rady Ministrów nad ich prezydia.- łona. napływie zgłoszeń nowych spółdziel i śląskie - 58 spółdzielni. Z pozo's~l;ł 
nia Sejmu w dniu 20 marca rb. były go ustroju demokracji ludowej i pro mi ora-& przez podporządkowanie Izba opowiedziała się również· jed- ni do rejestracji. W pierwszej .deka- łych województw największą ilosć 
sprawozdania· komisji sejmowych o gramowi budowy · podstaw socjali· prezydiów Rad Narodowych niż- nogłośnie w drugim i trzecim czyta. dzie marca Centrala Rolnicza Spot- spółdzielni posiada woj. warszaw• 
projekcie zrąiany ustawy konstytu- zmu, nakreślol).emu przez Kongres szych stopni - wyźSzym. r.iu za przyjęciem ustawy o tereno- dzielni „Samopomoc Chłopska': zare skie - 58, r zeszowskie - 54, ol-
cy jnej oraz o projekcie ustawy o te- Zjednoczeniowy Partii Robotniczych. W imieniu Komisji sprawozdawca wych organach jednolitej władzy jestrowała 126, W 11 dekadzie '711 •• · • 
renowych or!Janach Jednolitej władzy Projekt ustawy :__ podkreśla spra· wnosi o przyjęcie projektu ustawy państwowej. I nowYch gospodarstw zespołowych. sztynskie - 53 oraz lubelskie .1 g'dal\ 
państwowej. wozdawca-przekszt~łca obecne Ra· wrarz z wnioskami. (Dokończenie na str. 2-ej) Dzięki temu ogólna ilość spółdzlel skie - po 49. 

Wielkie zainteresowanie wywołała dy Narodowe w terenowe organy je- w dyskusji głos zabrał m. in. po.' ł, 
również dyskusja nad sprawozdaniem dnolitej władzy państwowej. Stano· seł Mijał (PZPR), który stwierdził, że Pod d•••" J.andO IJ.: J1I 
Ęomisji AdmiQistracji Rządowej 1 Sa wi to dalszy, wielki krok w kierun· rozpatrywana przez Sejm ustawa o ~ft & ,::. f"ll 
morządowej, Prawniczej i Regułami- ku demokratyzacji władz i wciąganie · d l' · ł dz • · t 
nowej oraz Rolnktwa i Reform Rol· do bezpośredniego rządzenia pań· ie r:o iteJ w ~ l pa~stwo;vei w 

7· f I k• ---· ~ ł kl k I ~u ~ ~a~ • 
·:y~~zeJęc%ą~~:Jzmp!~~ł!~ci:ób~s~!:i- ~~'i':~c~:asy robotniczej i mas pra· ~~i~eh ~:~~o~'t1y~~~f~~1c~eEr!f:i~~~~~: H'lY' UW' 1n U[ wa y nry a nnno fl~ . n nnr1 
lwel ręki, poręczeniu proboszczom Urzeczywistnienie najwyższej for tów ustllwodawczych, leżących u pod J ~ ~ lj ~ ljy q li pij 
posiadanych ,gospodarstw rolnyr.h I my demokracji istniejącej w Zw. staw ustroju Polski Ludowej. • • d f f • l"k · "d •• I Ś • W Wł S h · 
u tworzeniu Funduszu Kościelnego. u. Radzieckim, ma właśnie tę wyż- Poseł Mija.I omówił następnie hi· zm1erza1ą o os a eczne1 I Wl a c11 wo no Cl e o zec . 
stawę Izba uchwaliła jednogłośnie. s-zość, że jak podkreśla Generalissi- storię dotychczasowej działalności I h • d • Jk 

Na posiedzeniu c:>':-ecny był Rząd z mus STALIN: Rad Narodowych, podkreślają~ czoło KP w OC zapowia a energiczną wa ę 
p remierem Cyrankiewiczem, wice- „Łącząc władzę us~wodawczą wą rolę Polskiej Partii Robotniczej-

. ·' 
premlel'em Kortyckim i marszałkiem i wykonawC'Zą w Jednej organł- kierowniczej siły Krajowej Rady Na· RZYM (PAP) - Wb>ska Rada Mi- komunikatu Rady Ministrów, który 
Polski KonstaJ\tym Rokossowskim na zacjl państwowej - ł;wzy be'ZJ)o redowej _ w bohaterskim okresie nistrów powzięła szereg uchwał o za. zapowiada pod prete~stem „o~hro!ly 
c:tele. średnło masy robotnicze I w ogó- zmaqań narodu z hitleryzmem. stosowaniu środków wyjątkowych, porządku puhliczn~go pr~eds1_ęwz1ę· 

71 posiedzebie Sejmu 'Ustawodaw· le masy pracują.ce z apara,tem za w dalszym eiągu pr.zemówien:a celem „ochrony porządku publiczne- cie szeregu śirodkow, zm1erza1ą.cyc~ 
CZN'JO RP otwo1zyl marszałek Ko· rzą.dują.cym państwem. uczy je poseł Mijal stwierdza, że na podsta- go". do zduszenia wolności oraz do hkwi· 
walskl, zawiadamiając Izbę, że uc::hwa rządzić państwem". wie analizy drogi przebytej przei Ra- Na mocy tych uchwał, zajmowanie dacji demokratycznych praw obywa· 
łą Państwowej Komisji Wyborczej Szereg przykładów, przytoozo- dy można za_łożyć, że sprostają one przez chłopa ziem obszarniczych, le- telskich, zagwarantowanych w kon-
!l"T2;yznano na miejsce wygasłych, nych przez sprawozdawcę, jaskrawo cgromnym żadaniom, które stoją żących odłogiem, będzie uważane za stytucji. · 
mandat po pośle Marianie Borowcu- wykazuje jak ba.rdzo ograniczony przed nimi w związku 15 reformą akt ·,,nielegalny". Kierownicy i orga- Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
nb'. Tadeuszowi Nawrockiemu (ZSL), był w Polsce kapitalistycznej ud.ział ustrojową. nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę· de Gasperi wkracza na drogę ustaw 
po pośle Franciszku Pelczarskim ·- klasy robotnicrzej w &amorządach. Mówca podkreśla, że w ręce Rad dą sądownie ścigani. wyjątkowych o charakterze faszy· 
tow. J :mowi Sabikowi (PZPR). Wy· Rady Narodow6 otr.zymu,1·ą o Wl·e- N · k 1·n1·st a sp ·a"' ""' towsk1'm „. zostanie całkowicie oddany zarząd a wmose m r 1 " "-· s · 
mienieni posłowie złożyli ślubowa· le szersze uprawnięnia w porówna- nad sprawami oświaty, zdrowia, go· wnętrznych Scelby, Rada Ministrów W chwili, gdy w całym kraju 0

• 

nie, niu z. dawnym.i uprawnienLami sa- spodarki komcnalnej, dróg, rolnic- upoważniła prefektów do wydawnnia gromne rzesze obywateli cor~z t<:> bar 
Jrha wyraziJa ńastępn'ie zgodę na morzqdów. twa, pon.ądku ublicznego, planowa· zarządzeń, zakazują.cychJ odbywani" dziej kategorycznie domagarą się z~ 

r 1 opoz·"'cJ·ę ńi'!irszałki! . . aby po~ządek . Istoltiy-rn ele...-.-fem powiązania ad e1'1 w1'eco'"' · emon~tr~c1·1· sadniczeJ· zmiany polityki rządowe], 
1 """" nia gospodarczego i '\Viele innych zgrom Z • " I "' " 

d7.ienny dzisiejsze·go posiedzenia Sej- mas pracujących z wład.zą ludową w poszczególnych o!<ręgaeh, a z apro ulżenia niedoli mas pr"acuJących, 0 • 

m:1 uzupełnić trzema punktami, · a po pi-zez Rady :Narodowe, jest bez· spraw. baty ministra spraw wewnętrznych graniczenia prowokującego zby!k\J 
· · · • d i obierał. .J.. kt h Kończąc swe przemówienie poseł . · kow 1manow1c1e: posre n a n .... c wszyst c _ na obszarze cale3• prowincji, na milionerow, stworzenia warun • 

. • p 1 O · t ·· ł „_ ·d · ..i.. d Mijal stwierdza, że uchwalenie usta- · · · h i dl'Wy po sprawozdaniem Kom1sj1 racy · ms ancJI w au.z o grm.nny<."IJ o wo . okres do 3 miesięcy. umożllwiaJącyc spraw e I • 
p'.~ki Społeczne.i o rządowym projek· jewód.zkich Rad Narodowych oraz wy daje podstawy pod zbudowanie Rada Ml·n1··trów zabron1'ła odbywa· dział dochodu społecznego - rząd 

b I Ś • Rad N nowych, w . pełni demokratycznych J h rć kt p a 
c.i~ ustawy o rozciągnięciu mocy o· o iera no c przez same y aro- d .,...,., t t . kl b 1 ni'a zgromadzeń w przedsiębiorstwach postć\nowił uc Y 1 w pra yc~ r • 
bowiązująct~j ogólnych przepisów u- dowe wszystki-cb ich organów wy- form wła zy. JJia ego ez u pose · wo mas prar.ujących do orgamzowa-
5ólawodawstwa pracy na robotników konawczych i zarządzających. Głę· !;ki PZPR będzie głosować za przy· bez zezwolenia policji i pracodaw- nia się i działania w obronie swych 
portowych; boki charakter demokratyczny wy- jęciem proje1<tu ustawy. ców oraz zakazała sprzedaży gazet interesów i życia. 

sprawozdaniem Komisji Pracy t O· raźa. się równlei w prawili odwoły- Wszyscy posłowie, zabierający W miejscach publicznych przez osoby, .Test rzeczą oczywlśtą, te rząd 
pieki Społecznej o rządowym projek· wania tych członków Ra.dy, którzy głos w dyskusji, zgodnie stwierdzi~i. nie posiadające specjalnego upoważ- de Gasperi dalej działa w Interesie 
cie U'itawy o. ·zmianie ustawy n cza· zawleiłll zaufanie ma5 1>raeująeych że projekt ustawy konsekwentme nienia. najbardziej reakcyjnych grup spo· 
t;ie pracy w przemyśle i handlu; I nie wywlą7..ali się ze swych za- realizuje uśtrój demokracji wyżsZPgo Rada Ministrów powzięła uchwałę łeczeństwa włoskiego, że w1 konu· 

sprawoz,daniem Komisji Pracy i o dań. stopnia i zadeklarowali w imieniu o zwiększeniu stanu liczebni' go poli- je on bezpo~rednią ~yr~ktywę. im· 
r·ic!d Społecznej 0 poselskiJT.J projP-k· w ten sposób powstaje potęź- swych klubów gotowość głosowania cji. Utworzona została komisja, zło· perlalistów amerykanskich, klorzy 
cie uolnwv, zmienii.ljącym ustaw!; o ' na siła nowych, związanych ~ 7a tą ustawą. żona z ministrów: spraw wewnętrz- upatrują w likwidacji praw demo· 
\Hloµach dla pracowników żatrndnio- masami organów władzy, wyra- Przed przystąpieniem do głosowani.a nych (przewodniczący komisji)• spra- kratycżnych na zachodzie Europy 

81.cb w przemyśle I handlu, zamiesz· tająca się w liezł>ie ponad 100 marszałek Sejmu poinformował po- wiedliwości, „ochrony pracy" .oraz jeden z warunków przygotowani;; 
<:zonYm \'le 'W'liiosku posła tow. Ale· tys. ludu b~ośredniO rządzą- słów. że do uchwalenia ustawy kon- transportu, celem „koordynacji dzia- a.greśjl przeciwko państwu socjali-
k oandra zawadzkiego i towarzyszy. cych, członków Rad. prezydiów i stytucyjnej, · zmieniającej ustawę kon łań, zmierzających do ochrony po- stycznemu oraz państwom ludowo-

Vo! ·µierwszy.ch 12 ·punktach porząd· ko_!llisjf Rad. . stytucyjną o ustroju i zakl·esie dzia- rządku publicznego" i opracowywa· demokratycznym. 
ku q?i-:>tme':JO, po odbyciu pierwszego Koncząc poseł Kłoslewłc-z stwier· łania najwyiszych organów Rzeczy- nia p1·ojektów us.taw represyjnyd\. Reakcyjno-klerykalny rząd de Ga· 
c

7
ytania, Jzba przesłała do odpowierl dza, te projekt ust a.wy ubezpiecza pospolite.i Polskiej, wymagana jest RZYM rPAP). - Kierownictwo Ko- speri otwiera przed krajem realną 

nich Komisji następujące rządowP i wnnacnla ltl>rawność i zgo~ną z I!: większQŚĆ dwóch trzecich ustawowej munistycznej Partii Włoch opubliko- perspektywę ciężkiego okresu groź· 
piojekty ustaw: nią. państwa ludowego dz1ałalnosc liczby posłów. wało komunikat, w którym stwierdza I r.ych walk obywatelskich, albo.wiem 

· 
11 0 

właściwości sądów polskich wszystkich. terenowych organów Po stwierdzeniu, te na sali znajdu· m. in.: wszyscy ludzie pracy, wszyscy oby· 
w niektórych spiawach 

0 
rozwód władzy pa.nstwoweJ przez usta.nowie je się kwalifikowana wi~kszość - Kierownictwo Komunistycznej Par· j watele o poglądach demokratycz· 

' nie zwierzchnie«~ nadzoru Rady ustawa została w pierwszym i dru- fii Włoch zaznajomiło się z treścią nych w żadnym wypadku nie przejdą 
~ n~~y p~~tu~wy- ------------------------------------------------~p~~ku ~~~~Mdp~~~ 

RZYM (PAP). - Komitet Wyko. 
nawcz.y Włoskiej Partii Socjallstyc1141 
net ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza, że nowe uchwały Rady Mi 
nlstrów stanowią akt poważnego 
naduży.cla władzy. 

• • • 
RZYM (PAP) - Centralny Komi· 

tet Porozumiewawczy Komunistyc11 
nej Partii Włoch i Włoskiej Partii 
Socjalistycznej ógłosił lromunlkat, w 
którym kwalifikaje uchwały nądowe 
jako akt najbardziej oburzającego 
pogwałcenia konstytucji, mają.cy na 
celu likwidację indywidualnych prn.• 
obywatelskich oraz Wolność · słowa 
i zgromadzeń, wywalczonej przez lud 
włoski w walce prżeciwko faszyzmo· 
wi i obcym' zaborcom. 

Rząd chrześcijańsko-demokratycz. 
ny jest głównym winowajcą i wspól· 
nikiem licznych prowokacji · faszy­
stów włoskich. 

Komitet Porozum-lewawczy o. 
świadcza, że komulldści, socjaliści, 

wszyscy prawdziwi demakraci 
i wszyscy ludzie pracy nie zamie­
rzają w najm11iej~zym stopniu 
liczyć się z nielegalnymi aktami 
samowoli 1 będ11 nadal nieugięcie 
walczyć o realizację swych praw 
obywatelskich. ' · , 

Niechaj w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, miastach i wsiach, 
wszędzie, gdzie wolność 'ludu zosta­
nie zagrożona - wybuchnie . protesl 
l czynna walka mas w obronie repu· 
blikańskiej konstytucji! Niechaj u· 
macnia się antyfaszystowska jedność 
demokratyczn.a w walce· z tymi. któ­
rzy pragną znów skierować Włochy 
na drogę dyktatury :t:aszystówskiej 
i wojny! ,,. . i . ~ .~· '„ 

Przedterminowa sesja 
ko:,ekspr:~~~~~~y~prowadzające ko- u· SA d'ob1·1·a1· ą s· ate11·to' w ~~m;r~~!~tf~t~s::~nio~;:Ji:n:;~!~~ 
deks rodzinny, żonych swobód republikańskich. • 

4) przepisy ogólne prawa cywil· Komlmiśct są przekonani, że opór, 
Włoskiej Koni ederacji 

Pracy 
ne!]o, który awangarda mas jlracuj(\cych 

5) przepisy, wprowadzające prze·. Z b• . .1. d d } , obowiązana jest pneciwstawlć i 
· pi~y ogólne prawa cywilnego, am. ia st o 1ecanego m t 1ar a o arow przeclwstawi zamachom rządu na 

6) o postępowaniu niespornym w wolność - napotka na aprobatę t 

~)~~~\'~C~a~~~:~~)~~~t~~~z W spra- państwa ·~a,1hallowskie otrzymają stęchły makaron ~~~~~:C;;~zy:!~~~~y~~;.w~t~j:~~ 
7) o ustroju adwokatury, ł wiedzących fu:t z doświadczenia, 
Il) 0 n tworzeniu Centralnego In· WASZYNGTON (PAP). - Komisja tych produktów ma być przerobiona py, znajdują się m. in. ogromne lło- że pierwszy krok w ·kierunkn likwi-

stvlutu Ochrony Pracv, spraw zagrankznych Izby Reprezen· na przetwory mączne w fabrykach flei stęchłego makaronu dla Włoth. dacjl praw kónstytucvfuych nieu-
9) o s\o~unkach służbowych nau- ~antów powzięła uchwałę redukują- amerykańskich, co godzi w niezwy- Na uwagę zasługuje okolitznosć, chronnie pchnie cały kraj raz jesz-

cz.\<"id i szkół zawodowych i z;ikła- cą o miliard dolarów kredyty mar· kle dotkliwy sposób w przemysł bże uchwdała komtiksłi poci\g':ie z~ sg· cze w chaos konflłktów, cierpienia 

dów naLtkowyc:h, podległych Cen- m!l-czny w Europie Zachodniej. Wśród ą P.rze e wszys un zmn ~1szen e ~ 1 zniszczen·. 
- shallowskie na przyszły rok budieto- ó · k. St z· d i d t t t I 

tralneorn Urzędowi Szkolenia Za· wy. Komisja uważa, że w zamian za te.war w, Ja ie any Je noczone m. mmum os aw sprzę u mwes Y<;YJ· Kierownictwo Komunistycznej Par-
vrndoweqo, obcięty miliard dolarów państw'! mają dodatkowo przekaza.! do Euro· nego dla zmarshalhzowanych kraJOW. tii \N'łoch postanowiło nawiązać kon 

!OJ o nabywaniu uprawnień po· marshallowskie otrzymać winny nad- takt z kierownictwem Włoskiej Par· 
ID0<.11ika ap tekarskieoo, wyiki amerykańskich produktów rol- w . I d . t p a cy tii Socjalistycznej, celem koordyna-

11) O Zi!.kazte uboju zwierząt bo· nych „tej same! wartości", spo zawo nic wo r cji walki Wszystkich ludzi pracy. prze 
dowlrmyth, clwko wszelkim próbom odrodzenia 

1-:?) o nadzorze państwowym nad Jak z tego wynika, uchwała komi- w oswobodzonych dobrach ,,martwej ręki" faszyzmu, wiodącym ku zduszeniu 
1')'1l'Oddmi zoologicznymi. ~ji podyktowana jest chęcią zapew· praw demokratycznych. ' 

. \V• następnym punkcie porządku nienia korzystnych warunków zbytu WARSZAWA (PAP). - Uchwała czemu za zlikwidowanie dóbr „mar Kierownictwo Komunistycznej 1'ar. 
'dzienne~JO, poseł KŁOSIEWICZ (PZPR) dla artykułów rolnych, których far· Sejmu Ustawodawczego o likwida- twej ręki", za oswobodzenie robotni tii Włoch postanowiło zwolać plenum 
złożył spr'av.rozdanie Komisji Admini· nlflZY amerykańscy nie mogą sprze· cji dóbr „martwej rgki" wywołała ków od wyzysku i ucisku feudalne- Komitetu CPntralnego Partii. 

RZYM (PAP) _:... Sekretau gene­
ralny Powszechnej Włoskiej Konfe­
deracji Pracy - di Vittorio, oświad­
czył przedstawicielom prasy, co na­
stępuje: 
Uchwały włoskiej Rady Ministrów 

tak rażąco kolidują z konstytucj11 
i istniejący~ · ustawoda'wstwe'm. ie 
można je niemal porównać Z ZAMA· 
CHF.M STANU. 
Rząd wykazał swim postętt0wa· 

niem, że w całej rozciągłości przyjął 
żądania obszarników i najbal'dziej 
reakcyjnego odłamu wielkich prza­
mysłowców. 

W związku z powagą sytuacji, !l&o 

kretariat Powszechnej Włoskiej Kon· 
federacji Pracy postanowił przedter­
minowo zwołać swą sesję mi dzień ·20 
marca br., Po sesji zaś sekretariatu 
nastąpi plenarne posiedzenie Kf>mi· 
tetu Wykonawczego. 

~I racji Rządowej i Samorządowej o· dać zyskownie na rynku wewnętrz· powszechne zadowolenie wśród ro- go i uczynienie z nich współgospo-
raz Prdwnic:tej i Regulaminowej o u· nym. botników .rolnych b. majątków koś- da.rzy za.kładów pracy. 
chwa),~nym, na posiedzeniu Rady Pań Należy zaznaczy~. że w wyniku cielnych. M. in. robotnicy z mająt.- Doceniając współzawodnictwo pra 
slwa w dniu'. 2 marca rb. i na posie- uc ~wały komisji Izby Reprezentan· ków Maciejewo i Polko, będących cy - głosi dalej rezolucja - które 
ó;:eniu Rady Ministrów w dniu 3 mar tów zmarshallizowane kraje Europy własnością kurii biskupiej ~ Pelpli jest rękojmią dobrobytu - w ra­
ca ·rb. projekc~e ustawy konstytucyj· 7;;chodniej mają otrzymać za mi!Jarcl nie uchwalili rezolucje, w której wy mach P lanu 6 - letniego, na apel 
nej, imier.i,1jącef ustawę konslylucyl dolarów takie produkty rolne, jakle rażają głęboką wdzięczność RządQwi tow. Markiewki podejmujemy nas1ę 

Milion złoiyeh 

ną o ustroju i zakresie działania naj ~am!' posi<1dają w nadmiarze. Część Ludowemu i Sejmowi Ustawodaw- pujące zobowiązania: 
wyższych organów Rzeczypospolitej wykonać terminowo plan zasie-

Polskiej. Ił' .I p a n .„ a I ._, d #iJI - - wów wiosennych oraz zlikwidować 
Proponowane zmiany w ustawie gu a odłogi; 

konstytucyjnej. z 17.H. 1947 r. w1ązą przygotowlc'Ć maszyny i wszelkie 
i;i~ z proiekl'Owaną nową strukturą dla bibliotek wiejskich narzi,:dzia rolnicze do akcji żniwnej 
te.1enowych organów jednolite j wła· i wykopków; 
<lzy paii.s twowej. która znosi dotyc.h- 1\.' \RSZAWA (PAP) . _ Ostatnio Albumy te otrzymały przede wprowadzić- prace normowane, a-
czc~<>owe związki samorządu tery to •·.·t< I Głu''.\'D" Z•v. s~nloponto(y 1 . .1 · . . b'bl. żeby podnieść tvm samym zai·o·o•-1· · l • ' " w~zyst.,1111 naJ ep1e1 pracu.i:i.ce : l<J , - " 
na nego. jnnskif'.i rozesłał do bibliotek „, iej !'ol:Jotników; I 

lęki wiejskie, jako nagrody za upo-
Nastc;pr>ie poscl Kło5i·tr.icz refe11 ·i• 11 7 GOO pi<;knic ih!$irnwanyc h al· wyremontować świetlice w Macic 

je. projekt t.st<1wy o tr:-e""'-· wh ,, .·;•,· oh1 <'<li j:'.( ·1 (.h Żl cie i walkc w5zechnianie książki wśród szero- jcwie i Pólku oraz oż.ywić ich dz1a J 
aa nach je:ln0::1,.. j wlsd~v Ó;>ń.;;I ,,„, · • i n i Stnltna kich rzesz ludności wiejskiej. łalność. • . 

dla ·rodzin strajkujqcych włókniarzy francuskich 
przekazał Zarząd Główny Zw. \Vłókniarzy 

Prezydium Zartądu Głównego uchwale, źe bohaterska wałka: fran 
Z~'ią7.ku Zawodowego Pracowni- cuskiej klasy robotniczej znajduje 
kow Przemysłu Włókien.niczego na sympatię i poparcie maa praeuj:J· 
1>0siedzeniu w dniu 21 marca 1950 cych Polski. 
r~ku powzięło uchwałę przekaza. 1 Włókniarze polscy przekazując 
ma z.a. pośrednictwem CFT jedne· iftmoa złotych rodzinom strajku· 
go m1hona złotych na fundusz po· jących włókniarzy francuskich 
m~cy rodzin~m .i dzieciom st~aj. podkreślają w ten sposób więz; 
lrnJątych włokmarzy francuskich. . • . 
Zarząd Główny Związlm zawo- mlędzynarodowej łicr&nosc1 ł sob-

do'• r~o Pracowników Przen1 y„lu da mości proletariackiej, łączące 

\': 
1 '."~.:„:'.;:_~pG<lkrcśl;i w swej kla')S robotniczą Pol<;ki i Francji. 
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ledriOllOślle ą~hwalenie ustawy 25 lai· temu 
W dniu śmierci i pogrzebu 

Juliana Marclllewskleg• P ' dób • L • Sprawazdanie Komisji Pora.cy i o-przez • anSfWO . r martWeJ rę~tł pieki Spoleamej o poselskim proje-o pr.z-eięciu 
poręczeniu pro~oszczom 

i utworzeniu 
d In h kc:ie ustawy, zmieniającym u;;tawę posiadanych aospo arstw ro yc o urlopach dla praoowników zatrud-

e nionych w przemyśle i handlu, zło-Funduszu Kościelnego ży1 poseł nurski <PZPR>. 
Depesze i listy k.ondolencyjne-

(Dokoń<YLenłe ze słr. l·ej) 
Sprawozdanie Komisji Administra­

cji Rzą.dowej i Samorz11dowej, Pra~· 
niczej i Regulaminowej oraz Rolmc­
twa i Reform Rolnych - o rz!łd?· 
wym projekcie ustawy o pr~eJęC1? 
przez Państwo dóbr mart~eJ ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanyc:h 
gospodarstw rolnych i utworzemu 
Funduszu Kościelnego, złozył poseł 
OzGA-MICHALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca podkreślił, że lud 
pracujący z radością prz!jął wia~o· 
mość o wnie:;;ionej na SeJm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob· 
szarniczo-feudalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i kraywcly chłop-
skiej. -

Poseł sprawoz·dawca podał kr6tką 
historię dóbr martwt;j rę~i, podkreś· 
tając że jest to h1stor1a wyzysku 
chłopów przez dostojników kościel­
nych. Mimo to majątki te były wy• 
łączone spod działania de'b.7etu o. Re· 
formie Rolnej, wydawało się bowiem, 
że dobra te będą służyć istotnym po­
trzebom Kościoła, w m) 81 jego nauk. 
Okazałó się jednak, że część ':ryso­

ko postawionego · duchowieństwa, 
walcząc o utrzymanie swych 1>rzywi· 
lejów feudalnych, ~~o~uje w dalsz)'.m 
ciągu ucisk robotmko~v! zatrudniO• 
nych w mają~kach kosc1eln~c~. Po­
nadto majątki te przedstaw13:Ją l_Jar· 
dzo czest<S obraz rozkładu i rumy. 
Mówca- P.rtytoczył tutaj szereg prz~­
kładów, ' świadczących o zaniedbamn 
gospodarstw kościelnych, w których 
duża ndem2 część ziemi leżała odło­
giem. ł • • .. 

Dobra te stawa y się rowmez 
w wielu wypadkacłt o.parciem dla 
dzii\łalności wrogów Polski Ludo­
wej. 
Poseł · Ozga·Michalski powie· 

dział tutaj z naciskiem, ze władza 
ludowa uznaje powagę Kościoła, 
jako instytucji religijnej, a?e· 
wszelkie próby reakcyjnie nasta• 
wionej hierarchił kościelnej, Z1t'ie­
rzające do polityemego przeciw· 
stawienia si~ naszemu Panstwu 
w obcym interesie, spotkaj11 się 
z kategoryeznym przeciwdziała· 
niem. , 

Po omówieniu przepisów ustawy, 
2aibezpieczających posiadłości probo 
iw-czów i prawa dzierżawne chłopów 
mało il średniorolnych - mówca 
Podkreśla znaazenie utworzen.ia 
FUNDUSZU KOSCIELNEGO. Fun­
dus.z ten, zasilany dotacjami pań­
stwowymi, użytkowany będzie na 
utrzymanie i odbudowę k0\Śc'ioł6w, 
na udzlelanie duchownym pomocy 
materialnej i lekarskiej, na organizo 
wanie dla duchownych domów wY 
POCll:ynkowych itp. 

Swiadazy to wymownie o pozytyw 
o.ej posta.wlie Rządu w stosunku do 
potl.'2eb Koścfoła. Mówiąc w zak<>ń 
Ctzeniu o stosunkach między Pań· 
stwem i Kościołem - poseł stwier· 
dza, że niewątpliwie 01Tom11a włę· 
kszość wiernych i patriotycznego du 
cbowienstwa p.oplera wysiłki Rządu 
Ludowego, zmierzają.ce do takiego u 
regulowania stosunków między Pań 
stwem a Kościołem, kture - gwa­
ra.ntując całk()Witą wolno86 religii 
- zabezpieczą. pełną nlenaruiiza·l­
bość właciiy ludowej. 

W dys!cusji nad · sprawozda·niem 
~·blerali głos .Posło·wie: Baran.ow­
ski' (PZPR}, Kaliszewskt ~SDJ, Olcho 
wicz (S.P)L. ~ycech (ZSL}, Polewka 
(PZPR) i J:SOOalski ~PZPR). 

Wsz.yscy mówcy . podkreślili, że 
stan jaki panował dotąd w mająt­
kach kościelnych, nie może być na· 
da l utrzymy'Waey. Niemożliwe jest 
bowiem dalsze ist.nJen;ie w Polsce 
Ludowej obsza.rniczych posiadłości, 
w których panują feudalne stosun­
ki. Nie można również tolerować 
faktu, że wielkie te majątki kośoiel 
il1e są wykorzystywane jako 'baza ma 
te-rialna dla wrogi.ej drz.iałalności czę 
ŚC!i. hierarchii kościelnej i niiedobit­
ków kapitalistycznych. 

Zarówno w majątkach kurialnych, 
jak i klas ztornych srosowano wobec 
:robotników rolnych orar& wobec dro 
bnych li. ·średnich dzierża·wców ws:r.el „ •••••••••••••.•.•••••••.•.••••••••. 

Martin Andersen Nexo 
przybył do Sofii 

SOFIA. - Do Sofll przybył z Bu 
karesztu, po kill,mtygodniowym po­
bycie w R1,1munii, wybitny duński 
pisarz proletariacki - Martin An• 
tiersen Nexo. 

Znakomitego go$cda witali na lot~ 
n:i&ku pmedstawiclele komitetu dla 
spraw nauki, kultury .i sztuki, zwlą:t: 
kU pisarzy bułgars\Uch i inni. 

lde metody wyzysku. Opłaca.n.i o 
·wiele poniiej przysługujących im 
stawek, robotndcy mies'bkali w opla 
kanych warunkach. 

tysięcy ha. den.U ,k~eielneJ. Uzy 
• skane stąd pieniądze nie poezły 

ani ua odbudowę ubytkowycb bu 
dowll kościelnych, ani na cele 
charytatywne, ale zostały po pro 
stu skonsumowane przez realtcyj 
ną hierarchię „ku chwale docze· 
snego żywota". 

Mówca. stwierdził, że pro~kt usta 
wy posiada powdne znaczenie dla 
s~crokieh rzesz prareujących, albo• 
wlem zmierza. do likwidacji star3'·ch. 
niesprawiedliwych norm Ul'loPOWYCb 
w odniesieniu do pracowników fizy 
oznycb. 

Mo1'Cftle1111ko. Nf'l'vi. - Z Moskwy. CK RKP wyraia. Wam śW9 
głębokit współczucie i powodu cięikiej straty. Tow. Marchlewski był 
c10Co111yM bojowoikitm sprawy robotniczej i proletarjat mi~dz.,ynarodo. 
wi ft1&d..Y nie zapomni go. Z poleceni4. CK And.rejew. 

Mówcy wskazywali również, że 
we wszystkich ndemal większych 
majątkach stwierd~ono, iż poważna 
ilość ziemi nie jest należyoie upra­
wiana, a część jej leży odłogiem. Za 
budowania gospodarskie i wyposaze 
nie majątków są pmeważnie w opła 
kanym stanie. 
Poseł Olehowloz stwderdził m.. in., 

że większość społeczeństwa katoldc­
kiego, cri:ując głębokie przywiązanie 
do wiary, zdaje sobie równoCfleśnie 
sprawę, że kapitalistyczny porządek 
społeczny nie był „parqdldem bo· 
iym". Mówca dodał, :Ze ci przedsta­
Wic:!.ele obozu katolickiego, którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kry 
tycznie - posługują si~ przeważnJie 
religii.ą po to jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele, nie mające ~ re 
l:igią nic wspólnego. 

Poseł Polewka cytuje m. In. zda­
nie :znanego historyka Tadeusza Ko 
nona,- określającego dobra mar· 
twej ręki jako „dobry interes ha.n· 
~ławy". 

Mówca przytaoza szereg przykła· 
dów historycznych, ilustrujących 
podstępny nieraz i bezprawny spo· 
sób uzyskiiwania tych dóbr. po czym 
stwiierdrza, że odzyskanie Jrlepodległo 
ści praerz. Polskę po I wojnde świato 
wej powitała książęco - metropolita! 
na kuria krakowska już w r. 1919 
wyzyskiem i uciskiiem chłopa mało· 
rolnego i bezrolnego, d:iierżawiące· 
go grunty biskupii.e. 

Od tego czasu. rcn&ptzedano w 
woj. krak:<>WSkim Poką.tnie ok. 2 

R6wnocześnle w cl.ągu tyc!i lat 
samo tylko ittinistentwo KuUury 
I Sztnlti wydatkowało na odbudo 
wę 1 odnowienie ko5ciołów w woj. 
kraJtowskim kwotę ok. 30 milio­
nów złotych. 

Familiarna, nieudolna gospodar• 
ka w majątkach kościelnych, daje 
zyski tylko wybranym i ich pupil­
kom. Są natomiast księża crz:ęsto za 
służeni, którzy cierpią niedostatek 
i zwracają się do Państwa o pomoc. 
Dyskutowant. ustawa za~wni opie· 
kę zasłużonemu dla społeczeństwa 
dllchowfoństwu i pori:wold Państwu 
jeszcze Większą troska otoczyć za· 
bytki sztuki religijnej. 

Miejscem dla „martwych rąk" 
kończy poseł Polewka. - mózgów 
mozealnych I przeżytków feudaldz­
mu, jest lamus historii. Czasy dzi· 
slejsze - to czasy żywych i planowo 
pracujących rąk i mózgów, budują­
cych pełną sprawiedliwość spolecz· 
ną. 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Sejm jedno­
głośnie uchwalił, przy bumliwych o 
klaskach posłów, ustawę o pmejęelu 
prrez Państwu dóbr martwej ręlti, 
poręczeniu proboszcrzom posiada­
nych gospodarstw rolnych i utworze 
piu Fundus'ZU Kościelnego. 
Marszałek zariządżdł pr.zerwę do 

gt>dz. 16.30. 

Obecny projekt ustawy przyznaje 
wszystklim praoowntikom &ycmym 
prawo do OOl'OCZUego, ruepr~rwane 
go urlopu w na.stępujących nor­
macll: 12 dni po roku pracy, 15 dni 
po 3 latach pracy i miesi!lC po 10 
latach pracy. · 

Ustawa reguluje zagadnienie clił· 
głoścl pracy. Dawne kapitalistyczne 
prrzepisy pozł>awti.aly prawa do ur­
lopu robotnika, przeniesionego do 
innego "..akładu pracy. Obecnie w 
wypadkach takich ciwłość prawa 
clo urlopu jeBt całkowicie Z!Whowa· 
na. Ponadto Rada Ministrów określi 
przypadkli, w których przerwy w ea 
trudnieniu oraz zmiany miejsca 
pracy, powstałe w rz:wdazku z wojną 
1939 - 1945 nie będą m.iały wpływu 
na ciągłość praw urlop0wycb. 
Ważna jest rówttież z~wiedź 

przyrz:nawania doda.tkowycb płat­
nych urlopów dla pracowników, r7.a­
trudnionych przy pracach sz~gól­
nie uciążliwych lub szkodliwych dla 
zdrowia , podobnie jak .zostało to 
już Wl)rowadzone w puemyśle wę­
glowym, na podstawie Karty Górn:il 
czej . 
Stwti.er~ając w z.akończeD:ru, źe 

możliwość realizacji tej uchwałY 
jest wymkliem pmedterminowego .wy· 
konania Planu 3-letniego, poseł "Bur 
sk:i wnoSd w imieniu Kcroisji &-a­
cy i Opiek! Społecznej o przyjęcile 
projektu ustawy. 

Sejm zatwierdził projekt ustawy W drugim i trzecdm czytaniu pro­
jekt ustawy został przez Sejm r.a­
twdef(lzo.ny bez dyskusji. 

o przedłużeniu czasu · urlop6w W ostatnim punkcie Porządku 
c:Wiennego Izba rz.mieniła skład oso­
bowy niektórych komis.ii stałych 
Sejmu. dla pracowników fizycznych w przemyśle i hond/u 

Po przerwie obiadowej przewod· 
nictwo obrad objął wicemarszałek 
Bttcikowski. 

Na tym porządek dtienny pos1e· 
r.ości ustawy do 31 grudnia 1951 ro· drz:eni.a izostał wyczerpany, O ter-
ku. Jh:in:ie i porządku dziennym obrad 

następnego posiedz.eniia Sejmu Usta­
wodawczego RP nastąp.ią odd7.1elne 
zawiadom~enia. 

W dniu śmierci Juliana Marchlew 
skiego Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Polski wydał ulotkę 
żałobną, która kończyła się następu 
jącymi słowami: 

„Tow. Marchlewski nałeiał 
do najbardziej zasłużonych wo­
dzów rewolucyJne10 proletaria­
tu. W ruchu rewolucyjnym bra.ł 
czynny udział od 1885 r., był je 
·dnym • zalożYclełi Związku Ro 
botnlk6w Polskich (1889) oraz 
Socjaldemokracji Kr6lestwa Pol 
&kiego 1 Liłwy (1893); w ciągu 
szeregu lat należał do klerow· 
nictwa SDKP i L, należał do 
grona organizatorów I zjazdu 
Młt(lzynarodówki Socjalistycz· 
nej (1889), brał wybitny udział 
w wielu kongresach międzyna­
rodowych, następnie był człon­
kiem Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki Komunistycz 
nej i przewodniczącym Tymcza 
sowego Komitetu Rewolucyjne-
&'O Polski. , 

W Zmarłym traci proletariat 
swego przywódcę i nauczyciela. 
Nad tą świe~ mogiłą proleta· 
riat jeszcze mocniej skupi swe 
szeregi do walki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! Cze~ć 
pamięci wielkiego przywódcy 
proletariatu! Niech żyje rewolu 
oja socjalna! 

W dzień pogrzebu organ Komite­
tu Centralnego WKP (b) „Prawda" 
pisał m. in.: 

„„.Pamłę6 o tow. Marchlew·· 
skini, który w ciągu 40 lat 
przetrwał w szeregach polskie­
go i niemieckiego komunizmu i 
był ta.k ściśle związany z rosyj­
skim ruchem robotniczym i 
Moskwą nadal pozostanie w ser 
cach robotników rosyjskich. Pa 
mięć ta będzie wzmacniać wolę 
do prowadzenia rewolucji do 
końca". 

W piśmie „Krasnaja Zwiezda" 

kursanci, dowództwo i kierownicy 
polityczni Zjednoczonei Wojskowej 
Szkoły Czerwonych Komunardów, 
w której Julia•nMarchlewski wykła 
dał, pisali w dniu Jego śmierci co 
następuje: 

„Nagła. śmierć tow. Marchlew 
sklego odbiła się bolesnym e· 
chem w sercach wszystkich wy 
chowańców Szkoły Wojskowej 
Czerwonych Komunardów. W o 
sobie Tow. Marchlewskiego kla­
sa robotnicza na całym świecie 
straclla najstarszego bojownika 
i wodza.„. Tow. Marchlewski był 
dla nas uosobieniem chlubnej 
tradycji rewolucyjnej proleta· 
riatu polskiego„. odszedł od nas 
w chwili, gdy w Polsce fala ru· 
chu rewolucyjnego podnosi się 
coraz bardziej. Odszedł od nas 
w chwili, gdy jego dziecię -
Polska Partia Komunistyczna, 
prześladowana. przez burżuazję 
staje się prawdziwym wodzem 
lllas pracujących. 

Śpij spokojnie drogt· TowarzY 
szu! Komunardzi, przyszli czer­
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem Twym przysięgają do· 
prowadzić do zwycięstwa spra· 
wę, o którą walczyłeś". 

Prezvdium Akademii Komuni­
stycznej w Moskwie pi<lało o Juli4>• 
nie Marchlewskim w swej ulotc!i! ża 
łobnej : 

„ W 'ego osobie straciliśmy nie 
tylko jednego ·z najstarszych 
pracowników parłyjnych, działa 
cza politycznego, ale ~ównież po 
ważnego teoretyka. ·Jego pra· 
ce teoretyczne miały wielkie 
znaczenie w walce z kierunka­
mi burżu·azyjnyml i rewizjonl· 
stycznymi. Tego starego bojo­
wnika - komunisty, walczące­
go na froncie walki polityczneJ 
i ekonomicznej, jak również 
na froncie teorii nigdy nie zapo 
ronimy". 

POleł Klecha (PZPR) 'Złożył spra· 
wo.zdanie KomisU Rolnictwa i Re­
form Rolnych o rządowym projek­
cie ustawy w sprawie rlmiany dekre 
tu o pomocy sąsiedz:klej w rolnic~ 
twle. 

W dyskusji głos zabrał poseł f,a­
komiec (ZSL). Nawiązując do Zlld­
czenia pomocy sąsiedzkiej w tego. 
rocżnej tikcji siev.·nej, mówca pod~ 
kreśla, że jest to pierwsza akc,ja 
siewna objc:ta planem państwowym, 
w '-\a.rlązku z ąrealizacją Planu 6~le­
tnie~o. Wskazując klasowe znacze­
nie ustawy f'' pomocy sa:siedzkie.1, 
którn bier ze w obronę biednych 
chłopów, poseł Łakomiec o8wiad­
cza: że klub ZSL będzie głosował 
Ul przedłużeniem ustawy. Mówca 
apeluje równocze&nie do rad narodo 
wych, Ministerstwa Administracji 
Public:tne:i i Ministerstwa Rolnic­
twa i R. R. o należyte dopilnowani'? 
jej wykonania. 

w , • . , • , , • J ' · · '• ".',:r~·I ';•J(' yro-wnac o.poz~~en,~.:J„. Poseł Kle<'ha stwierdził: ż~ de­
kret o pomocy są~ied:zkiej , obowią­
ttujący na p1'2cciąg ·t rzech lat, w o· 
kresie realizacji Planu 3 - letniego. 
spełnił swe zadanie i dopomógł do 
wykonania Planu, dając równocześ­
nie chłopom · mało i średniorolnym 
ochronę przed wyzyskiem bogac.i:y 
wiejskich. 

usprciwnić akcję siewną • · 
Obecnie w obliczu zadań oczeku­

jących rolnictwo w związku z Pla· 
nem 6 - letnim pomoc sąsiedzka na 
biera jeszcze większej wagi, toteż 
Komisja wnosi o przedłużenie waż-

Walezymy o !!prawne i terminowe ' vzielnie „Samopomoc Chłop!lka" i T~ch 
przeprowacl.zenle pierwszej akcji 1 n i<~zna Obaługa Rolnictwa doceniły 
siewnej w Planie 6-Jetnlm, w p lanie. I nl\lezycie doniosłe znaczenie tej ak­
który przyniesie dobrobyt mas pr11 cji i poczyniły niezbędne. ~rzygoto· 
clljących miast i wsi. .Tednuk nie W () w q 11itl . Totei t ym bnrdzieJ trze~u 

Ustawa w drugim i t rzecim czyta wszystkich powiabch W<;>jewód;; t w11 11ndkre~lić, i e w sobotę ub. tygod~lll 
niu została jednomyślnie uchwalo- łódzkiego , pelnomocnic ~ 1~.owiabwi 1 •\ powia.•ttch: sieradzkim, łaskim 

do akcji !::iewncj, PZGS. gminne $<p01· ! , wieluńskim rozpoczęto orkę pod za· na. 
i , L wv wi•Jsenne, a na terenie gminy 
! T .1pÓJt, powiatu łęczyckiego - sie· 

ł h d · • k , "'' nn. rd 1wi pod uprawę polową. Czo Owyc Przo Own l ow pra· cyi .\\ po-.~· tueie . wieluńąk.im Tec~iczrin 
; · ' Ob:slu~u Rolmctwa me zakonczyłu 600 

• f b d „ „ • dot~ ::hcMs remontu ma!zyn dla .omaw'l!la ft0 m&7e orm"&t W U ownuctwte n::i i ·c,<lkó\~ maszynowych i Państwo~ 
M „..,. ; w •;i:h h o:!podars tw Rolnych. Spót 

II k • d w l'iiełciy Ośrodek Maszynowy w Czar-? Ol o wa n ar a a w arszaw ~ 11oi;yh.1 rh <'Zeka od listopada ub. roku 
11a trakto1•, który oddano do remontu WARSZAWA (PAP). W celu pod- I' oraz w imieniu górników Bud.owni- Plan 6-letn.i na .swym odcinku w TOH w Wieluniu. PZGS w Sierad;m, 

sumowania wyników pracy budnwru czy Polski Ludov.;e j - Franoiszek pełni 7.realieować. choc iaż iako jeden z pierwszych za­
ctwa w r. ub., przeprowadzenia kry Apr yas. . Refcr :it programowy wygłosił C'l.lo meldowJł 

0 
zakończeniu remontów 

tycz.nej analizy tej pracy i wytycze I Zebrani uchwalUi wy:iłame de· nek prezydium Zarz. Głównego Zw. maszyn rolnic;r,ych, nie przygotował 
rria jej nowych form na rb. ok. pesz do Prezydenta R'I> Bolesława Zaw. Prac. Btidowlan.vch - KCY.do- się dostatecznie do akcji siewnej. po 
600 czołowych przodowników pracy. Biemta, do Komitetu Ccntralnt_go : ws ki. wskazując na możliwości dnia 19 bm. nie sporządzono rozdziel· 
racjonaHzatorów i i1owator6w 'Z Re PZPR. d(l pre~es~ Rndy Mlnistrow l przedterminowego wykonania zadań nika na pszenicę nasienną, a wielki 
liią, Trzclńskln1 l Ja.worsklm na cze Jói:-efa. CyranJnewicza, do przewodni Planu 6-letniego w budownictW1e. 

3
.u i cz!\!! na to. Do teg. oż dnia w m. a-

le oraz kierowników budowl; i cz.ą,ce;o CRZZ Aleksandra_. Zawad.z- Głó• iyi 'nspektor u~"l'awnleń bu s s d d 
k łl p l k l{ t ~.- gazy:nach PZG . w i.eri: zu z!"'aJ O· przedsiębi.orsiw budowlanych zebra iego. do Mi!r sza._ ta o 5 1 ons an downictwa Michał Krajewsk i omó- wało się 7 ton Jęćzm1ema nas1enne-

ło Slię na II kra,iowe.l naradz.ie budo tego ~olrnsso<\vskiego er~ do prze - wił następnie szczegółowo formy go, który JUŻ 
0 

wiele wcześniej P.O· 
whictwa, która rozpoczęła obrady w wo:lm<'ząccgo ~~mit.etu Ekan.omJcz. rozwoju współzawodnictwa w budo winien był być rozprowadzony mię· 
dniu 20 bm. w Warszawie. nego Rady Mmmtrow - w1cepre- . wnictwie. , · 1 h 

a nara ę przy Y r m. m .: prze - w dHpeszach tych pracownicy bu :i;>o referatach wyw.ią<lała s·ię oźy- Typowym przykładem złeJ gospo: 
N d b 1, · d mie1·a IJHarcgo J.Ulnca. I d~y chłopów mało- i sredm~ro nyc • 

stawicLele KC PZPR. Mi nisterstwa downictwa zapewniają, iż dołożą w~ona dyskusja. darki PZGS i gminnych s.półdziclm 
:Budowniictwa, CRZZ. KW PZPR o- wszelkich starań i wysiłków, by Obra<ly trwają. .Samopomoc Chłopska" jest powiat 
raz Zam. Głównego Zw. Zaw. Prac. konecki. który otrzymał kredyt na 
Budow18111ych. zakup nawozów sztucznych w wyso· 

Ponadto przybyli Budowniczowie Acheson przy,·aciel'' narodu ch1"n' sk1'enn kolki 5 miln. zł. Dotychczas nawozy Polski Ludowej - górnik Franci• ,..; " i 61J 1:;ztucz1ie zostały rozprowadzone za· 
szek Aprya» i murarz - obecnie ledwie w 10 procentach, reszta zaś 
główny 1nspektor moderu:izacjJ bu- Wystawa ilustruiqcu krwawq masakrę teży w magazynach gminnych spót-
downictwa Michał Krajewski oraz dzi~lni. A nawozy są bardzo pottzeb-
przedstawiciele Polskiego Zw. Inży w Czungkingu zorgan2&owanq praez Amer.vkan6w ne tamtejszyn1 chłopom ze .w~ględu 
nierów i Techników. PEKIN (PAP). - W b.ibliotece na· 1 tortur fabrykowane w USA i .do- na 11.is"ką klasę gleby w powiecie ko-Obrady zagn'ił przewodnlczący · d neck1m 
Z~~z. Gł. Zw. Zaw. Prac. BUd<>wla· rC>dowej w Pekinie otwarta Z.JStala starczone .Kuomintangowi przez ,, O· TOR. wiec' ado szeza'ńskim 

=- wystawa zdję(: fotograficznych, ilu- brych przyjaciół narodu chińskiego". . \~ po . ie r m . 
nych pos. Bai·yła, witając przyby: strujących straszliwą masakrę w Inn·e /fotografie pokazują miejsca m e zakonczył Jedsz~ze remo~tu m~ 
łych na naradę pl'tedstawlcieli se· Czungkingu z listopada ubiegłego io egzekucji, cele więzienne i zbiorowe I szyn dla oś1·0 kow masz:vnowycn 
tek tysl~cy robotników budowla- ku, bc:dącą łącznym dziełem Kuomin- gioby, jak również s tosy zemordo- i Państwowych Gospodar~t:v.Ro!nych, 
nych z całego kraju. tangu i J·ego mocodawców amerykai1- v;.1nych ofiar. co moź.: spowodować opozmeme za. 

W im'iemu KC PZPR delegatów skich. Wystawa ta rzuca pon\!ro 
powitali tow. Grochulski. W imlen.iu światło na pretensje Achesona do od 
resortu budoW.l'llictwa kierownik · · 1 „ Min. Budownictwa .inż. Ri<>trowski ~Jiywania roli „starego p rzy.1ac1E' a 

narodu chińskiego. Bestialski atak I rancusk•ei policji 

końc?.enin siewów wiosennych. 
Są oc;i;ywiście i takie powiaty, w 

których pełnomocnicy powia towi 
PZGS i gminne spól dzielnie doceniły 
znaczenie nh.cji siewne.i, przygotowu· 
jąc się do nic.I w spo<1ób odpowiedni. 
Są to przcrle wszystkim powiaty 
piotrkow,iki i łaski.• W powiatach 
tych na ogół we właściwym czasie 
i sprawnie rozµ~·owadzono nawozy 
sztuczne ora z zboże siewne. Szybko 
załatwiono kont raktowanie zb6ż i ro­
ślin przemysłowych , szczególnie w 
powiecie ł u!!kim, gdzie akcja ta. jest 
nn ukończeniu. ' 

Nienormainym zjawis...ldem jest to, 
że Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
otrzymały zamówienie na obróbkę 
ziemi, siqgają,ce zaledwie połowy icł 
możliwości. Wiadome jest, że wielu 
chłopów małorolnych musiało dotych­
czas za lichwiarską opłatą wypoży. 
czac maszyny rolnicze od bogaczy 
wiejskich, którym nie na rękę jea-t 
powstanie licznych Spółdzielczych 
Ośro"dkow Maszynowych, pozbawiają­
cych ich łatwego i pokafoego zysku. 
Wykorzystując w nikczemny spo­

sób zacofanie biedot y wiejskiej, sta­
rają się oni odciągną.ć ją od korzy. 
stania z usług ośrodków maszyno-
wych. Chłopi mało. i średniorolni po· 
winni zrozumieć, że pr zy pomoei 
ośrodków maszynowych mogą prze­
prowadzić szereg prac szybko i za 
niską opłatą. 

Również znaczenie nawozów sztucz 
nych w uprawie ziemi jest niedosta.. 
tecznie doceniane, o czym świadczy 
to, że 50 procent nawozów sztucz· 
nych, prtetnaczonych do tegorocznej 
akcji siewnej, leży jeszcze w ma.ga• 
zynach gminnych spółdzielni. 

~ ' .·· PiS'fnO 
W Czungkingu wymordowano prze 

szło 500 więźniów ·politycznych wraz 
z rodzinami przed wyzwoleniem 
Czungkingu przez ~rmię Ludową. 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono naj· 
pierw w obozie koncentracyjny~ na 
tzachodnich przedmieściach miasta 
p1owadzon ym na wzót obozów gesta­
po. 

na n1anllestantóUJ vu ~€, iąonie 

Nawoi;y sztuczne były dotychczas 
pr zydzielano spółdzielniom pr oduk· 
cyjn~"lll, Państwowym Gospodar·Sltwom 
Rolnym oraz chłopom mało- i średnio 
rolnym, obecnie, to jest od 20 bm., 
.są już w wolnej sprzedaży. Szkoda, 
że pewne ilofoi nawozów, niewyku­
pione w odpowiednim czasie prr.ez 
biednych i średniorolnych gospoda­
r zy, teraz wpadną w ręce bogaczy. O truJaly Pokój, 

. _o demokratj_ę ludOuJq! 
demaskuje pod:iegaezq wojelUUJCi 

r;. stuży ~prqUJitJ fUIJ!pju 

Obozem kierowała szajka nosząra 
nazwę „organizacja współpracy chiń­
sko-amerykańskiej" . 
Publiczność zwiedzająca wystawę 

komentuje 'Z oburzeniem wymowną 
t1eść zdjęć, pokazuj ących m. in. kaJ­
danki. brcń i e lektryczne narzędzia 

NOWY JORK (PAP) Prasa ame- J mfojski wywrócili kilkanaście auto· 
ryk af1ska ogłasza następuj~ec szcze h1sów ~ sai:i1ochouów cię~arow~ch 
góły antyimperinlh~tycinej . demon: utwo.rz~·h r. .!11ch. ba1·~·~11dę ~ .~rzez . ł 
sLracji, która odbyła si ę kilka tlili godzmy o:!p.e~rih a~aki poh_c11. Nie 
temu w Sai•Yonic. mogąt wyprzec marufest antow z ryn-
Dow.idztw~ policji francuskiej ·wy- ku, polieia francuska podpaliła bary. 

~:łało na miejsce demonstracji silne kadf. Oprócz samochodów. tworzą· 
0ddziałv policji z idlkoma samoeho- cych barykadę. sµłoaęło także kilka 
darni pancernymi. Policja o~trzelała domów miesz.kalnych na rynku miej­
manifestantów vietuamskich i obrzu- skim. 
ciła ich bombami z gazami łzawią- W wyniku bestialskieh ataków po-
cymi. Iicji 80 manifestant ów zostało ran· 

Manifestanci wycofali · się na rynek nych. 

Pełnomo::nicy powiatowi do akcji 
&iewnej, P ZGS i gminne spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej" wlnny U· 

czynić wszystko, aby wyrównać WY· 
nikłe opóźnienia i na,1>rawić zaniedba­
nia, co pozwoli województwu łódzkie· 
mu zwycięsko zakończyć walkę o 
sprawne i terminowe przeprowadze­
nie siewów wiosennych. 



litr.I 

lnternacjonaJist8 i krzewic·iel , braterstwa1 

- polskiego i r osyjsk iego proletariatu 
(W 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego} 

fF@Sm.NKl SPQll~~ 
EKONOMICZNE P©P> 

PANOW1iĄNJEM P~UJS~M 

Johan Marchlewski p::;:t;l. 
ca poł11kiej klasy robotniczej \t1r. 
1866 - zm. 1926> - poświęcił 40 
lat swego życia rocho1Yi rewolucyj· 
n~~u. Los h.ojownika, przerzucał go 
n1e1ednokrotnie z panst'ffa do pat\. 
stwa. Ale wszędzie, gdz~ żył i wal­
czył proletariat, Marchlewski znaj­
dował dla siebie pole do rewolucyj. 
nej działalności. W ten sposób, 
oprócz P.oleki. Marchlewski walczył 
o. zwycięstwo socjalizmu w Rosji, w 
Niemczech i nawet w dalekich Chi­
nach. 

Julian Marchlewski był patrit>tą 
i internacjonalistą. Do oatatniego 
tchnienia walczył on o narodow, 
i społeczną wolność ludu pracujące· 
go i praktyką całego swego życia 
udowodnił słustnoi!ć głoszonej przez 
siebie tezy, że „tylko· ten służyć mo­
że interesom narodu polskie~ kto 
służy intere!lom międzynarodo'wego 
prol&riatu". " 

Gdzie tkwi ideofogie2:1re źródło 
patriotycznej i internacjonalistycz­
nej post4wy Marchlewskiego? tródlo 
to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 
tezy marksistowskie: że w ol1resre 
kapitalizmu proletariat jest przodu­
jącą, kierowniczą i samooz.ielną silą 
politfczni w społeczeństwie i że -10-
torem dziejów narodu i ludzkości jest 
wal!ta klas - były dla Marc.hlewskic· 
go punktem wyjścia w jego t eore­
tycznej i praktycznej dzialalności 
1 decydowały o jego rewolucyjnym 
obliczu. 

• ł • 

cić ze so~. Dla ratowania rodzimej 
burżuazji wolała PPS zrezygnować 
z praw dziw ej niepodległości i 1Yiel­
kości kraju, wolała otrzymać Polskf 
z rąk au!ltriacmgo sztabu gtneral· 
nego i austriackiego wywiadu, Pol· 
skę okrojoną, bez zaboru pruskieg11. 
:u>dpc.rz~dkowaną monarchii habl· 
burilkiej, byleby nie dopuścić do Pol· 
ski zrodzonej z rewolucji proletariac­
kiej przez zbratanych w walce poi· 
<>kich i rosyjskich robotaików. 

Co ideologicznie uzbrajał& Mar­
chlewskiego, jako jednego z czoło­
wych kierowników działającej w tym 
okresie SDKPiL, do zaciętej walki 
z oportunizmem i nacjonalizmem 
PPS, do demaskowania burżuazy;no­
pepesowskich fałszerstw o nek, mo 
„wspólnej nam wszystkim 5prawie" 

·narodowej, do przeciwstawiania tym 
solidarystycznym kłamstwom burżua­
zji - prawdy prołetariackiegc> inter· 
nacjonalizmu o tym, że tylko wspól­
na ,,zwycjpka i:ewolucja ludowa. :ml• 
sie carat i zihezpieczy równ.ie:i narótl 
polski od ucisku i prześladowań na• 
rodowych„."7 
Uzbrajał go rewolucyjny mar­

ksizm. Uzbrajała IO awiadomOlić, że 
tylko walka klasowa przeciw ueiaki>­
wi narodowemu i spOłecznemu może 
przynieść masom praeujłcrm P'o1ski 
upralfltione wyzwolenie. A walka ta 
będzie skutec:r.ną. jeśli wumą w aiej 
udział szMokie masy ludowe, jeśH w 
ogniu jej staną wszystkie narody 
imperium carskiego. Głęboki patrio­
fyzm, oparty na zasadach rewolucyj· 
nego marksizmu musi być w swojej 
is1ocie internatjonalistyczny. W tyna 
leży niezwyciężona, moralna i poli· 
tyezna moc proletariackiego patrio· 
ty z mu. 

* • • 

lłdemu dt"ogf do leniltizmu. Ta ewo­
lucja znalazła swój wyraz, zarówno 
w okresie przed Rewolucją Paździe.-­
nikOWł, jak i w pierwnycb latach 
istaienia władzy radzieckiej. W 1906 
roku Marchlewski nawoływał prole­
tariat polski do szukania sojuszni­
ków wśród mas chłopskich: „TOWA· 
RzyszE. NA WIEś, ORGANIZO­
WAĆ REWOLUCJĘ!" W 1920 roku 
opracował on podstawy komuftistycz­
nego programu rolnego III MiedzJ­
narodówki. 

Program ten spotkał sit a u1111a· 
niem Lenina. 

O pełnym przezwycipeniu przez 
Marehłewskiego dawnego· luksembur­
giltowskiego błędu w 1prawie polityki 
narodowościowej świadczy' Jego udział 
w charakterze przewodnicz,cego 
wraz z Feliksem Dzierżyńskim i Fe­
liksem Konem, w pierwszej rew1>lu· 
cyjnej władzy )udowej 'ft Polsce -
w Polskim Tymczasowym Komitecie 
Rewolucyjnym. 'l'en fakt oznaczał 
nie tylko polityczne uznnnie przez 
Marchlewskiego leninowskiego l:asła 
a santookreśleniu narodów aż do oder 
wania, ale oznaczał również prak­
tyczną realizację tego hasła. 

* • *· 
K oncepcji Polski burżuazyjnej, 

Pierwszy wniosek jest ten, że tył· 
ko wzmacniajQc i pogłębiaj1&c inter­
nacjonalistyczne braterstwo nasze 
z narodami Związku Radzieckiegv, 
Polska Ludowa obr&ni zdobyq wol· 
ność narodowf i społeczną przed za­
kusami wrogów imperialistycznych 
i ich agentów i zbuduje socjali~ w 
kraju. 

Drugi wniosek jest ten, że tylko 
w bezusta11Rej walc~ polskiej klasy 
robotniczej i jej awangardy z wszeł· 
kimi resztkami oportunizmu, socjal­
demokratyzmu i nacjonalizmu o co­
raz leps:ae - na wzór WKP(b) -
opanowanie i realizowanie zasad na· 
uki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo osta­
tecznym i nieodwracalnym, tak, jak 
to uczyaił Związek Radziecki u sie­
bie. 

Wcielając w życie zasady partii 
Lenina - Stalina, pogłębiając i za· 
cieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewolucyjny testnment Juliana Mar· 
chle.wskiego, którego całe życie bJ· 
ło walką o braterstwo broni polskie­
go i rosyjskiego proletariatu, walką. 
o drog~ polskiego proletariatu do le• 
ninizmn. 

· Jerzy Nawrot. 

Dr. Artur Banasz 
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Dzieło J. B. Marchlewskiego (objętoicł !Ił 1łr.) - własaoU BlbUotelł 
im. Waryńskiego w Łodzi (da.'Wllkj Biblioteka PabHemaa). 

reprezentowanej przez PPS, 
koncepcji oportunistycznej, zdradziec­
kiej, nacjonal-imperialistycznej, sta· 
wiającej na wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji i zagranicznego imperializ­
mu, przeciwstawiała się koncepcja 
marksistowska, internacjon~listyczna. 
stawfaj,ca na polski! k1ast robotni­
czą, na rewolucję, na bojowy sojusz 
polskiego i rosyjskiego proletariatu 
- koncepcja Marehlewskiefo, SDKP 
I L. oraz KPP. 

Moje spotkanie z Marchlewskim 

Obie te koncepcje w•lczyłJ ze sobą 
w okresie zaborów i kontynuowały 
walk~ w zmienionycłt warunkach 
okresu mitdzywojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowoazić, że 
zwyeię*rła koncepcja Marchlewskie­
go,· marksistowska, intemacjonalistyc11 
na, rewolucyjna, :ie dwa: razy w dzie­
jach Polski: w 191S i w 1945 roku 
odzyskaliśuiy niep.odległość z rąk 
rewolueji ro·~yjskiej i Związku Ra· 
lbieckleco. Ważne q wnioski s teco 
faktu. 

Przedtem, nim poznałem osobiście 
Jt1llana Marchlewskiego, wiele o nim 
słyszałem. Nieraz także czytałem w 
·prasie krajowej jego artykuły. Nie 
należałem jeszcze wówczas do partii 
- liczyłem zaledwie kilkanaście lat, 
lecz byłem już gorącym zwolenni· 
kiem i sympatykiem SDKPiL. Przy· 
µominam sobie jeszcze dziś, jak wie­
czorami schodziliśmy się na tajne ze· 
brania gdzieś na przedmieściu Łodzi. 
O Marchlewskim mówiło się wtedy 
bardzo dużo. Jego artykuły o treści 
ekonomicznej i aktualno-politycznej, 
zamieszczane w „Ateneum", „Ekono· 
miście" lub . ,Prawdzie", roztrząsali­
śmy podczas długich i gorących dy­
.skusji. Marchlewski był dla nas, 

Pamiąt~i carskiej ceńzurg 

Warunki klimatyczne I gleba; k1łka uwag por6wnawciych 
• stanie rołnli:twa. · 

. Zletmt polski-Pruskiego pod względem warun­
ków rmmatyc:znych a ro mctwa są uprzywilejowaną czę.~cią · 

• 
HaJtyk wywiera tu swój dobroczynny wpl)•w łagodząc 

e jaskrawe tem~ratury, w~asc:iwe ldimatowi kon~ 
talnernu innych ziem polskici.. Zima mniej ostra, lato mniej 
skwil.me ni2 w-. QSady atmosfe1yczne obfite I roz· 
Jzicio,ne na cal~t: j~dnostajnie; na klęski posuchy, 
zim bCzSnieznych, zamieci, pr?.ymrozków wiosennych rolnik. 
\\~leJkojX.lsl<i jest nara.-:ony mnie· 

Pod wzt-tlędem gleby daielmce r as e prze 
nmą .rt2maitost. ,. 

dawnej Po 

K1·ólestwie 

obok Róży Luksemburg, najwlększrt 
powagą, jednym z . najwybitnJejszycb 
kierowników ideologicznych. 

• • • 
W 1901 r. udałem się do Mona· 

chium odwiedzić mego starszego bra­
ta, który studiował tam na wydziale 
architektury. Od razu dostałem sif) 
w wir konspiracyjnego życia. jakie 
prowadziła· większość przybyłycł\ z 
Polski studentów. Monachitim siano· 
wiło wtedy ośrodek rewolucyjny, 
skupiający uchodźców z krajów, w 
których ruch robotniczy był nlele· 
galny. Tutaj od kilku lat przebywał 
też Julian Marchlewski. Tutaj wła.· 
śnie zelkn~ł się po raz pierwszy z 
Leninem i dopomógł mu do założeula 
czołowego pisma bolszewików 
„Iskry", która stąd przewożo;na. byla 
potajemnie do Rosji, stając się prze­
wodnikiem r~hu re:woJucyjuego. 
Imię Marchlewskiego było tutaj na 

ustach wszystkich. Nic więc dziwne· 
go, ie podczas mego; krótkiego zreaz 
tą pobytu w Monacllium. marzyłem 
wprost o tym, aby poznać I -zamienić 
choć kilka słów, z tym niestrudzo· 
nym bojownikiem rewolucji. Marze· 
nie to miało się wkrótce spełnić. 

•• 

rój studentów. Widać było, że wszys· 
cy go tu imają, otaczając miłoś<:ią 1 

szacunkiem. 
- To Julian Marchlewski - szep· 

nął brat, nachylając się do mego 
ucha. - Chodź, to cit; z nim -zapo• 
znam. 

Pnypomina:m sobie, jak ogarnt:}a 
mnie wtedy fala szczerego wzrusze· 
nia. 

Marchlewski przywitał si~ ze mnct 
~erdeC'lnie, • gdy tylko dowiedział 
się, że niedawnó przybyłem z kra1u 
na twarzy jego pojawił się wyraz o· 
gromne; radości! Zasypał mnie 
wprost pytaniami. Musiał~m mu opo· 
wiauać o wszystkim, co się u nas 
dzieje. Interesowała go szczególnie 
działalność SUKPiL - był przec:e1 
członkiem jej Zarządu Głównego. 
Pó*no w uoc l>.IZ...ciągnęla się nasza 
rozmowa. 

Dohn« przyjrzałelll si~ wtedy Ju· 
llanow1 Marchlewskiemu, wbijając so 
bie w piillli~c każdy szc.ze!'.Jół jego 
sylwetki, każde jego słowo. Podczas, 
gdy mówił, .fego oczy gorzały niewy­
mownym zapilłem i entuzjazmem. Mó 
wił p<>woli - jakby ważył każde sło 
wo. Dlatego wypowiedzi jego miały 
ogromny ci~ar gatunkowy. Widai! 
było, źe wyrażane pttezeń twierdze­
nia i sądy, oparte SI\ na pewnych 
naukowych podstawach, że nie zwykł 
on rzucać słów na wiatr. . . ' 

M archlewskl był jednym z czo­
łowych 01·ganizatorów Związ­

ku Robotników Polskich - i>artii, 
która powstała po rozbiciu I Prole­
tariatu. Partia była masową, cieszy­
ła się zaufaniem robotników pi!lskich, 
ale na praktyce jej zaważył ciężki 
błąd: prowadziła ona niemal wył:1cz· 
nie wa lid ekonomiczne. 

W Jatach 1890-1-2 nastąpiła 
zmiana w polityce partii. Organiza­
cyjnym i politycznym wysiłkiem 
Marchlewskiego i towar3yszy, ZRP 
wespół z li Proletariatem wrgani­
zował p·ierwsze bojowe demonstra­
cje l·nfojowe w W:irszawie, Lodzi, 
Żyrardowie, które prokl11mowały ~ze. 
reg ha!'(t'ł po!ityrznych i skierowały 
partię Ila szlak walki rewolucyjnej. 

Szczery intel'nacjonalizm Mar-
chlewskiego, jego nieustępliwa "alka Tak znęcała się cenzura' canka naci książkami tow. Marchlewskiego. 
z oportunfamem i nacjonalizmem w Całe strony jego dzieł upsłnone są „stempelkami" - cenzora, który za 
obronie marksizmu, były łłł rewolu- I cieral piec'l:olowicie takie słowa Jak „Polska.", „walka klas" „zabór" itp. 
cyjnt siłą, która torowała Marchlew- zastępując Je. na marilnesie „lojaln ymi" wyrazami, 

Pewnegc. wieczoru siedziałem wraz 
z bratem i innymi studentami w ma· 
łej, monachijskiej kawiarence. W je· 
dnej z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem twórczej i wolnej 
myśli, gdzie gromadzili się. artyści, 
literaci, rewolucjoniści. Owego wie· 
czoru, gdy tak siedzieliśmy pogrąże­
ni w ciekawej rozmowie, w pewnej 
chwili wszedł do kaWiarni jakiś męź 
czyzna. Miał ml!ą, ppciągłą twarz, 
wysokie, myślące czoło. Gdy tylko 
przestąpił próg kawiarni i usiadł 
przy stoliku, natychmiast otoczył go 

Jeszcze dwukrotnie zetknąłem się 
później w Monachium z Julial'lem 
Marchlewskim. Drugi raz - było to 
znów w tej samej kawiarence, za 
trzecim razem, na ulicy. Poznał mnie 
z daleka, przystanął na chwilę, a do· 
wiedziawszy się, że wracam rychło 
do Pol!ki, przekazał mi pozdrowie· 
nia dla ojczystego kraju. Odcruwał.a 
si~. w nim tf!Aknotę do Oje21yzny, do 
której 11ie mógł powrócić. 

Dzieła Marchlewskiego w Bibliotece Publiczne) 
• • • 

A 1etnturą buri.uarji, szerz11cą. w 
polskiej kh:'.;ie robotniczej za· 

razę oportunizmu i nacjonalizmu, 
była piłsudczykowska PPS. W~•sil'd 
jej szły w kierunku rozbicia klasowe· 
go sojuszu polskiej i rosyjskiej kła· 
sy tobotniczej i powiązania polskie­
go proletariatu z polską burżuazją. 
wie:tami rzekomo wspólnego „intere­
su narodowego". Tendencje te wystą­
piły zwłaszcza jaskrawo w okresie 
rewólucji 1905- 6 roku, kiedy ustami 
Daszyńskiego l'PS potępiła wspólną 
walk~ polskich 1 rosyjskich robotni· 
ków z caratem i · usiłowała ich skłó· 

Łódż nie posiadała uniwersytetu. 
Do mntury mogli dobrnlić tylko sy­
nowie fabrykantów, kupców, za­
sobniejszych rzem~eślników. Syno­
wie, córki robotników, biuralistów, 
pobierających Po 60 złotych mie­
sięcznej pensji - dzieci beztobot­
nych zaledwie przechodi:iły 
przez „pow~chniak". Z kursów 
wieczorowych, gdy się nie miało 
dwudziestu ełotych mlesięc:z.nie na 
.,czesne", też tr?.eba by~ rezygno­
wać. 

Łódź jedna·k miała swój uniwer­
sytet - swoje źródło wiedzy. Była 
nim Biblioteka PubliC'Ul.lł przy · uli­
cy And~eja 14. 

Dr. J. B. Marchlewoki. 

FIZJOKRATYZM 
.: 

., W DAWNEJ POLSCE. 

Od~lth I „B!'lloteltl Warauwtlllell4' 

~ J. B. Mas:l·!ile~kiego wydana w 189'/ roku 
,.:; . .. pod Nr. 2933134 w Bibliotece im. Wa.ryńsk•t>"'" 

,-

zaą·f.lOI09t'Ula 
w Łodzi 

• . '. 
Już przed 10 rano stawali pod 

drzwiami, w ciemnej sionce Biblio­
teki ludzie, spragnieni nauki, . spra­
gnieni wiedzy. W ciemnym pr.zed­
siionku - kupowali ka-rty wejśoia -
różowe dla mężcrLyzn, zielone dla 
kobiet. Karty wejśda za 10 groszy. 

Bezrobotni wyciągali z kiie~eni 
legitymacje swego niest.częśoia. To 
uprawniało ich do otrzymania b~­
płatnie białych kart wstępu. Siada.U 
wtięc wygodnie w krzesłach - kła­
dąc pned sobą książld i czytali, 
uca:yli się. Takie pooiedZl?nia trwały 
nierzadko do 9 wieaz.orem, kiedy to 
dawano sygnał 11.8.mknięcła lokalu. 
Mrugnęły jasne lampy - trzeba 

było oddać książki, opu~clć ciepłą 
salkę, gwie w czasie tr.imy i bez­
robocia było tak przytulll!le, tak 
wspaniale ciepło. 

• • • 
Personel Biblioteki był wyjątko­

wy. To byli doradcy, którzy kiero­
wali czytelnikiem. Sfary, &iwy pan 
z daiwacrz;nym pierścionkiem ,.pan 
:t sygnetem" - siwowłosa pani -
nie znamy już ich nazw.isk - wtie­
dzfeU., co dawać czytelnikowi do rę­
ki. Niskiie drzwi - pmea. które wy­
dawano ksią.żki - słyszały niejedne 
s:r.eptetn prowadzone roomowy. 

- Kapitał? Chcecie studiować 
Kapitał? Radzę wam P17.ed tym 
prrzeczytać książe<XZ.kę Marchlew­
skieg-0 „O docfuodzle". To wam uła­
twli później czy.tanie Marksa - mó~ 
wdł szeptem ,,pan z sygnet.em". 

* • * 
Mardtłews:lei - dobAe "ł meny 

Łodzi. Jeden z współtwórców 
MOPR-u - stary robotnik od Po­
znańskiego - przed ćwierć wie­
k<iem miał tu jeszc~ spory oostęp 
osobistych znajomych i przyjaciół. 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Pub'hlcznej. Ze je czytano 
namiętn:ie - można jeszetze dziś 
stwierdzdć z całą pewnością. Swiad­
czą o tym zapis~i, um.i~zane na 
marginesach książek. Zapiski robio­
ne przez przyjaciół, przez sympaty­
ków, a crzęsro i praez wrogów. Na­
miętne polemiki mytelnicze, wy­
krzykMIG, znaki 'zapytani.a, uwagi. 
Słowa sympati.i i wdzięcrmośei dla 
wie.~go bojownika sprawy prole­
tariatu. 

Przed ćw.ie<rć waelciem - gdy 
zmal"ł Marchlewski, o którym na­
wet wrogowie pi.sali, że był jednym 
z najwybitniejszych polskich komu­
nistów i UCflOnym świiaiowej miary 
- trudno było w Bibliotece dotrzeć 
<kl ks!iążek Marchlewskiego. Egzem­
plarzy było mało - czytelników 
mnóstwo. Czytałi go robotnicy i dn­
teligenoi, czytalli pracujący i bez­
robotni. Książki Marchlewskiego 
były czytane bez prze.rwy. 

Pewnego dnia „pan z sygnetem" 
- zamiast żądan.ego „mi2jokraty2-
1~u". położył na półce, odgradz.a.jącej 
biblwtekę od Cflytelni, broszurę 
„Jak i o co walczyć". 

Zniecierpliwiony C'l:ytelndk SP1Jj­
rzał rut niego a:e zdumieniem. 

- To - również Mal'chlewski! 
J. K~'Ski - to pseUilonim March­
lewskiego! - padła odpowiedź. 

~ . . 
I 

~łacze rewolucyjnd, mieli swój 
uniwersytet w murach Biblioteki 
PubliCQ:llej. Tutaj podsuwano sobie 
Pod ~kłem przegródek, od~elają­
cych C12:ytelników, · Q<lezwy KPP. 
Ksiiążkd marksistowski~. d7lieła re­
wolucyjne - czytane tutaj były pil­
Illie przez zapaleńców, przez robot­
ników, prrrez befil'obotnych. • „ łt 

Z 'Wiielkiej bibliot.eki m&4'ksistow­
sko - społeczno - ekonomicznej n.~ 
wiele piv.etrwa?o wojne hiitlerow­
ską. To, co l:dolano uch~ przed 
okupantem, to już ~ 'bt.aie kruk.I 
wydawnicze. 
POZ06tały cztery książki ~ 

lewskiego z owych czasów. „FłzJo­
kra.ty.zm w dawueJ Połsce" - „Sto­
sunki apolecmo - ekonomlame »CMJ 
panowaniem pruskim" - „O do· 
chodzie" 1 „AntysemłłY21ft a rvbot• 
nicy" uratowane prz& perscmel Bi-. 
blioteki. „Jaik i o oo walmiyć" -
przepadło, zniszcrrone ręką hitlerow 
ską. K.sJąż.eczka ta należała do naj­
ba.rd:z;iej ohyba spracowanych, na}o 
bardmej namiętnie czytanych spo­
śród wsrz.ystkiich kmążek tej biblio­
teki. 

Jui wk.rótce,· w Z5 lał od śmłeffł. 
towarzysza MHCblew&kieao, robot­
nicza Ł6dź znów czytać będzie Jeco 
książki. 7nów wesm1t do spraeowa­
nyclt rąk ;Je&'o dzieła robołnte„ -
z du~ ie wielka apnwa, o kt6r~ 
wa.Iczył Marchlewski. llWJ'clęriyła w 
nuzym kra-Ju, ie llWJ'cłęia • .,.. 
lym śwlecle. 

"' 
' 

Wyjezdżając z Monachium ullio· 
słeftl w pamięci niczym niezatarte 
wspomnienia tamtych spc.tlcan. Gdy 
potem w Łodzi spotykaliśmy sit: 
znów ze współtowarzyszami potajem 
nie, musiałem be21 końca opowiadać 
kolegom o Julianie Marchle~kim . 

A tymcza~em imię jego stawało si~ 
coraz barch:18j głośne. Przez granice 
docierały do nas wieści o jego dzia· 
łalności w Niemczech. 

Jednocze4n!e narastała fala rewC>• 
lucyjna w Rosji. W kraju wtzało. W 
1905 r. powrócił Marchlewski do Pol· 
ski, etaiąc na czeI. ruchu rew.olucyj­
nego, 

...... 

Wydawnictwo s roka lM'f-wlamo~. 
łbliotekł Im. Wal'Yńsklen w Łodzi 
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a ":wychow.ani Szkol a· part •• y1nego 
„Wykona.nie Planu 6-letnlego 

- to nasza walka o pokój" -
~wia.dczyła w swym wystąple­
Ulu, na konferencji wyborczej .do 
l{omitetu Fabrycz.neg~ PZPB 
Nr 3, przooownfoa tow. Okrój. 

Dobrze Jprzygoto-wana • 
I przepro-wadzona 

PZPB Nr 3 honlerencja wąborcza Hl 

pracpwać planowo, rytmicznie ł 
bez zrywów, dawać konkreine 
zadania, konsekwentnie kontrolo 
wać ich wypełnienie i najśom;i.; 
związać się z masami bezpartyj-
nymi. . W tych kilku słowach zobra-

zawała ww. Okrój ducha, któ- Poważny wkład pracy nej organlza.eji nie moł.e 7.ałoga zwy Bawełnianego e:ezwolenfa na kupno 
rym była. przeniknięta konferen- organizacji partyjnej cięsko wypełnić trudnych zadań, sta wiertarld. 
cja wyborcza „Trójki Ba.welnia- wla.nych przez Rząd l Part.Ię. Tow. Szewczykowa.. odtmac:z.ona 
n~j". jest zrozumiałe, że bez powaine- wysokimi odznaczeniami p.aństwo-

Nic dziwnego. Załoga PZPB Nr 3 go wkładu pracy organizacji par Rzec~owa kry ty ka wym i, przodownica pracy, tow. Kie-
wmu rowała n·iejedną cegiełkę do tyjnej nie udałoby się uzyskać ty<'h i samokrwtwka żek, sekreta•rz organirzacjd odda:iało-
budui~cego się gmachu socjalizmu os·iągni.ęć. To orgarrizacja partyjna ' ' wej oska.l'i.ają n1ektórych majstrów 
w Polsce, może s ię wykazać niejed- potrafiła zmobi1ie:ować całą ::.ałogę sprawCJ1ZdanJe sekretarza tow. Ja i salowych o brak opieki nad ro-
n ym poważnym osiągnięciem. do walki 0 Hość i ja·kość pro.dukcji. botnlkami. Na majstra Zalazę na-

Pl 3 I t · t ł PZPB N 3 To organL'Zacja podstawowa oddzia- na Tomy te zasadnicze proble- 1 an - e ni zos a w r ływała na prace ·grnp partyjnych my naświetliło pod kątem ostrej, eży g?dzin.ami czekać, aż ~rzyjdzie 
zako1'iczony 2 grudnia 1949 roku. ja- - b • I rzeczowej krytyki i samokrytyki. usunąc usterkę w maszyme. Brak 

nieczność walki z absencją, sp6ż 
nieniami, łazikowstwem i marne 
trawstwem. śmiało wyłuskiwali 
przyczyny złej. pracy, złej jakcś 
ci produkcji. Tam, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tam dyscyplina jest niska, tam 
występuje nadmiernie wysoki od 
setek nieusprawiedliwionych nie 
obecności i niska jeszcze jakość 
produkcji. 

Obecna na konferencji członek 
KC PZPR tow. Kozłowska szeroko 
omówiła zadania organizacji partyj 
nej w świetle uchwał III Plenum, 
podkreślając konieczność szkolenia 
członków Partii, ciągłej pracy nad 
uświadomieniem bezpartyjnych i 
mobilizacji wszystkich towal.'zyszy 
partyjnych i bezpartyjnych dla wy 
konania Planu 6 - letniego. 

kość •produkcji podniosła się rz 42,22 agitatorów, Ligi Kobiet. na ezpar- w dobrze opracowanym, treściwym i drobnych. narzęd_zi, jak ~. czotek c:!o 
Pr oc. w I k wartale do 74,31 pr·oc. tyjnych robotników i potrafiła wl~ć y k b d . w IV kwartale. w 1t1ich swój entuzja?,m pracy i swą ' i obfitującym w materiał cyfrowy cz .seczerua ros1~n, o mza w y aJ-

1 · oraz faktyczny sprawotzdaniu , ja- no:>ć pracy. W :wielu wypadkach nie 
I chocia.i Zakład!m'y Komitet wo ę zwycięstwa. ko też w toku dyskusji nie silono dostateczna opieka personelu tech-

Ohrońców Pckoju nic wykazuje Sposoby l dro:ri wykonania pla się na p·iękne słówka ani ogólniko- nicznego wp~ywa na n~e"."ykonanie 
się ostatnio powamiejszą. dzia- nów produkcyjnych i rGla pod- we deklaracje. Najcenniejszą boda j b~?. I?'rzez wi~lu I'?botrnkow. Orga-
lalnością, chociaż sekretarz pod- stawowej organizac~i partyjnej cechą sprawozdan:.a i. dyskusji było n;zacJa party.in,a i _rada czakładowa 
st.a.wC>Wej organizacji partyjnej oraz kali;dego członka Partii - krytyczne i sa.mo.krytyczne pc.kazy- j me . L11teresow~~:>'. ~1ę dost a tecznie 

Tow. Radzikowski, naczelny dy­
rektor, mówiąc o wzrastającej ilości 
odpadków w przędzalni oddziału 
„A" podkreśla, że jedną z przyczyn 
tego niepokojącego zjawiska jest 
słaba praca organizacji partyjnej. 

Dalsze możliwości 

T>w. Uzda.ński, sekretarz Komtteh.t 
t.ódzkiego, podsumowując dysku 

sję, wskazał na podstawie cyfl:o•. 
vvych danych, jakie ogromne możli ... 
wości kryją się w niewykorzysta ... 
nych jeszcze przez fabrykę rezer­
wach. Miliony met rów tkanin traci 
Państwo z powodu niepotrzebnych 
postojów, nieplanowego remo11L11 
maszyn. jeszcze z powodu dużej 
absencji na n iektór ych oddziałach; 
n iedostatecznej walki • ri marru:ifraw„ 
stwem. Zadaniem partyjnej organd ... 
zacji jest stałe podwyżsi:anie -poo:i-0~ 
imu swej pracy, bezW2lględna wal­
ka ri wrogiem klasowym, ciągłe 
wychowan ie mas bezpartyjnych i 
zwiększona opieka nad przodowui 
kami i przodownicami pracy. 

tow. Toma nie wspomniał w w walce o Pl!ln, o.to i;a.gadnienia, wanie żywych, clziałaj11,cych ludzi. I tymi s?ravrnm1 i . me badały przy-
swym spra.wcr.zda.nlu o tym bra.- nad którl'.lJli radzili delegaci. Towarzysze mówili z uznanJem 0 czyn mewykonama norm. 
ku, to jednakże stwierdzić trze- Towarzysze z „Bawełnianej Trój- przodownikach pracy, o dobrych ak 
ba., :ie konferencja przeszła w ki" przyswoili sobie dobrze jedną z tyW"istach i aktywistkach partyj- Należy pamiętać 
PZPB Nr 3 w o wiele silniej~ podst awowych zasad marks.iz.mu - nych, bezp1rtyj1nych ent~jaatach 0 kobi~tach 
szym stopniu niż gdzie inclziej leninizmu, że żywiołowość jest źró- pracy, lecz zara.?.em bezkompromi- . • • 
pod znakiem walki o pokój. dłem wszelkiego oportunizmu, że sowo wskazywali n.a tych, którzy Glo~ .tow. Szewcz3'.koweJ," ~tora mo 

Towa!l"zysze zarówno ci, którzy za poleganie na żywiołowym procesie, n.ie stoją jeszcze na wysokości za- ~la: „l\'ly! kobiety, dązy~y d.o 
bierali gfo.s, jak równie-i ci, którzy „jakoś się zrobi" - to prawie pew- dapia. w toku dyskusji deleg·aci z, pokoJu ~ będziemy z ws~!stk1ch słł 
słuchali, zdawali sobie do5konale ne niepow odtzenie. dumą mówili 0 swodch osiągnię- I i:racowac, aby go o~romc, !i;le na~e 
sprawę, :ie kaidy doda.tkowy metr . Z własnego doświadczeni·a popeł- clach, ale jednocześnie ujawn:ano , zy nam w tym pomoc", - me moze 
w~-produkowany w okre&e spra.woz m.onych przez siebie błędów n.a po- błędy, braki, ni.eśwLadomość i e:lą i przejść bez echa. Usterki wystę­
dawczym ponad plan, że kawy do- czątku ubiegłego roku wyniosła par wolę, nazywają<: wszystk·o i wszy5t- f pujące w pracy należy bezwzglę­
d!l'tkowy PI?oeent 1~rimy, to nowy tyjna organizacja PZPB nr 3 t.ę kich po imieniu. Dlatego k onferen- 1 dnie usunąć. Będzie to jednym z 
ci0<s w coboz po'llżega.czy wojen- I prawdę, że bez organizującej, kie- cja wyborcza „Trójki Bawełniane.i" i najważniejszych zadań nowoobra-
nych. rownicrej I przodującej roli partyj- była prawdziwą szkołą wychowania. i nego Komitetu F abrycznego. 

.„„ ...... iii~d·;i„;;·;~d~·;·;i~;···p·;~~~·········· ~~~:j~e:ł~~ok~ t~u~:j~~:e~;: za 
1 
~::~~:~~~~~a. ~~1~~~fe ip32!E 

P
ode1"m . b' • . dl f I ' Najważniejsze zadania rzystano i nie spopularyzowal}O w 

UJą ZO OW1ązan1a Ugo a owe dostateczny sposób cennej inicjaty· 

N ajważ.niejszym zada.nilem , stoją- : wy 13-t? tkaczek oddział~ B, które 
cym p:rrzed ~kładami a wiec , na cześc 8 Marca zobowiązały slę 

preed pairty jn'.l organiza~ją, je; t; dokształcać fachowo swoje koleżan­
wyikonanie i przekroczenie pła.nu : ki i zobowiązania swoje wykonały 
produkcyjnego, walka o jakość pro- I z honorem. Na 182 uczestników 
dukcji, o rentowność pmedsiębior- •szkolenia partyjnego jest tylko 30 
stwa. Jakie drogi do tego prowa- j kobiet. Zbyt mało wysuwa się ko­
dzą, co należy uspr-awnić, zmienić,. biety, przodownice pracy i aktywist 
ulepszyć, z czym należy walC1Zyć, 'ki społeczne na bardziej odpowie· 
aieby odn:ieść zwycięstwo? Trzeba I dzialne stanowiska. Należy kobiety 
przeprowa~ić wytężoną walkę o ~ śmielej włączać do ekip łączności 
zmniejszenie do minimum posto- I miasta ze wsią. 
je ma~~· o przysines~n~e i u- I Uświadomione r obotnice lepiej 
sprawruerue remontów. N•e Jest do- I niż mężczyźni potrafią wytłumaczyć 
p~czali;-e, aby z P~Wodu br~ku biedniaczce i średniaczce, że jedy­
wiertark1 w v.:airsztacne mechamcz- nym sposobem wiodącym do lepsz.:? 
ny~. przędzalru rem~nty maszJ'.ll o- go jutra jest przejście do wyższych 
pózmano niepotr~bme. na długie go i lepszych form gospodarowania, do 
d~ny, . ".° p rzyczynia snę do pows~a- uspółdzielczenia wsi. 
n~a m1l1o~owy;h s:br~t dla . . Przeds1ę- Musimy się szybko uwijać _ m6 
b~orstwa ~ panst wa ~ obmza earob- wi tow. Herbichowa _ bo dokąd za 
!ci robotników. je<lzicmy, jeśli jedną nogą będziemy 

Co uniemożliwia kupno w:iertarkJI, stać na. parowozie a drugą na wozie 
której ko&zt wynosi 40 tysięcy zło- wiejskim. 
tych, a brak przynosi milionowe Towarzysze ·z P ZPB Nr. 3 wierzą, 
sbraty? Według wyjaśnień namel- że nowoobrany Komitet Fftbryczny 
neg.o dyrektora, tow. Radzikowskie- „Trójki Bawełnianej" wyciągn:ie słu 
go, adminiistracja fabryki pom imo szne wnioski z przebiegu konferen-
usilnycb starań nie może uzyskać w cji i w tej dziedzinie. · 

Tow. Ryszard Kłys, młody dziewiarz - przqdown.Ut pra.c:r s PZPDz 
Nr 5 - podjął długofalowe zobowiąząnle produkcyjne, wzywają<: swych 

kolegów do pójścia śladami tow. Mmrkie'\\rki I Centralnym Za~ądz.ie P.rzemyslu Delegaci sze roko oma\llliali ko-
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Czytelnicy . „ Głosu" demaskuja 

ZHtierzqniec zbója San1a , 
„Towarzy;;two Przyjaciół Zwie- ry ryje doły pod pokojem świata 

l'Z<!i" n!e może, zdf\ie się, U3karża~ !wiadomo - Churchill); 2) łysy, 
n~ n iewłaściwy s~osLmek mi~szkań· ,,biały" wałach w cuglach ameryka{1-
cow nas~eg? miasta (tudzież n~- skich masztala rzy wojennych (rzecz 
s;-ef,o WOJewod.ztwa) do przedstawi· . jasna - Anders); 3) paskudna, wy­
c1cl.1 tzw. f::iuny. ,90, tu du.żo gad.ać : l eniała kwoka, wysiadująca hitlerow­
lub1my „zwierzaki 1 chętme mamfe- skie jaja (naturalhie - Adenauer)• 
~tujem.v s~ój, że ~k powiem, s.enty- 4), watykańska papuga na dolarowy~ 
ment do n!ch. Chocby w postaci cze.- łancuszku (oczywiście - de Gaspe­
~ ~ych wizyt, jakie. skła?~my w łó,dz· ri); 5) pająk-krzyżak, który snuje 
kim ZOO, gdy mianow:c1c z wałow~ sieć wojenną i chwyta w nią pod.stęp­
ką i::ad pachą (chleb, Jabłka, pęcz1n nie różne ,,zachodnie" drobne muchy 
mar<"hewk_i it,9.) gania~1y . do zmyś!- (nikt inny, tylko - Acheson); 6) 
nych p~w1::mow, zalo~n~ł h1popot~m:- długodzioby sęp fa szystowski, czyha· 
~Y L.ui;1, we.sołyc~ m1s10.w, wyb1tme jący na padlinę trzeciej wojny (rzecz 
,nteh?"ti'Łne.J słomcy, uciesznych szo· prosta -· de Gaulle); 7) głupawe 
pów- ~'raczy, zgrabnych dan_ielów i in- oślisko, które w Polsce dostało moc­
nych nas~ych czworo!\~g!ch . (i nie no po uszach; a które dziś pęta się 
czworonog1ch), bo są wsrod mch np, po łączce marshallówskief w da1·em· 
i p~?. ;d ) - ulubieńców. nym poszukiwaniu „dobrego żłobu" 
Zg;oła inr,czej wygląda sprawa, je- (Mikołjljczyk); 8) wstrętna ropu ­

śli chcclzi o urządzony ostatnio na cha, rozdęta jadem imperialistyczno­
łamach na.;zej gazety ,,Zwierzyniec I faszystowskim (Tito); 9) krwawy 
Zbój.i Sama". Zwierzyniec ów zwie· byk, który tępi sobie rogj w zapa­
ozili n'.\ .>: Czytehlicy, lecz byna jmniej sach z walczącym o wolność naro· 
r ie pvrl kątem sympat ii dla znajdu-1 dem hiszpańskim (Franco) i wresz­
j ą~~«:h się w 111111 zwierząt, lec6 ogól- cie 10) „socjaldemokrntyczny" 
nd oclrazy, nienawiści i gorącego szczur labour zyS1towski, któremu pu· 
oburzenia. Inr.a r zecz, że dobraliśmy łapka marshallowsika przycięła „rzą­
tu „oka>.· y",· które sta nowią prawdzi- dowy i urzędowy" ogon (Attlee). 
wą zak:.iłę świata zwierzęcego i kro- Niektórzy spośród zwiedzających 
re można znaleźć jedynie w n:;i.johyd· ZOO przychodzą. z ,.wałówką" dla 
niej ~;i~·m ZOO światoweir.o imperia- zwierząt. Niektórzy spośród Czytelni· 
!izmu. No, bo weźmy tylko w kole.i · ków, któr zy br ali udział w naszym 
ności: 1) W$tl'ętnr, stary wieprz, któ- konkur:;ie, przynieśli w darze zwie­

-I"' - ---· 

Rys. He-n~vk Pacoch a . uczei. 
s t ::;m;<:.>„, ~cbl;'j szkoły 

uo-s:-:x.,o.,ęj 

rzętom Zbója Sama już nie „wałów­
kę", ale prawdziwe, mocne „wały" -
jedne z tych, jakich pragnąca pokoju 
ludzko~ć nie szczędzi plugawym im­
perialistom i szczekliwym podżega · 
czom wojennym. 

Wypowiedziawszy w pełnych obn­
rzenia słowach , co każdy uczciwy czlo 
» iek myśli o „okazach" n \\szezo kon­
rnrsu, czeladnik piekarni PSS w 
b lownie. I gnacy Frą,· zak, kończy lis t 

'>t~1lUjącym wierszykiem: 

Dy ni'ią fahryk J<,ominy. ' 
Jl h:cy w pracy ~· i\' chy l:), 
lrni;;.r na m - 1~pszą P '"Z) ,·o<ć. 
: »;';-: irn ii1 ;kim C!;;:: .:."llu:n.„ 

• 

A oto fragment wiel\!!zowanej wy· 
rewiedzi ucznia łódzkiego, Lesława 
Bęclziaka: 

Jeden z drugim mister Herod 
łaknie krwi i J>łaczu sierot, 
pragilie ruin i zagłady„. 
Lecz nie dadzą dr an.ie rady: 
my im „wojnę pokażemy", 
płakać będą - oni, nie - my! 

W trafny, a ba.rdzo satyryczny sipo3ób 
kreśli sylwetki zwierząt Zbója Sama. 
Marian Kowalik z Huty Sr.kła - Beł­
chów (k. Łowicza). Zwłaszcza dosko­
nale ujmuje Kowalik postać faszy­
stowskiego centaura, Andersa: 

Wpół jest Niemeem, wpół Polakiem, 
wpół baronem, wpół pros.takiem, 
wpół cywilem, wpUł żołdakiem, 
lecz za to CAŁYM ŁAJDAKIEM! 

Nie omija Kowalik w swych cha· 
rakte1·ystykach i ,.ojca kułactwa pol­
s!dego" - Mikolajczyk a, tak opisu­
j!)c jego karierę polityczną : 

Robił w Polsce bałagan, 
zbiegł do „wujcia" na siano: 
zawiódł osioł się srodze, 
nic mu w żl'oby nie dan-0 .•• 

Ponieważ zwierzyniec nasz miał 
charakter „objazdowy", dotal'ł więc 
i na wieś - do Gielniowa, gm. Giel­
niów, pow. opoczyński. Otrzymaliś­
my stąd komentarze pióra syna rol· 
nika - Edwarda Cieślikowskiego. 

O CHURCHILLU: Taka świni p<>­
lit yka, :iehy ryj swój wszędzie wty­
kać, ·prze.>7.lo to już u niej w modę, 
żeby ro1>ić ludziom szko:l ę. Z tego Jl' O· 
7.e powstać chryja : nie l){}Zbiera świ· 
nia ry ja. 

O żABIE 'l'lTO: Nie jest to nowi­
na żadna: żyć nie 1::: uże on licz bagna . 
i nie jes t nowiną żadną. ie s ię stoczy 
wJ..rótce na dno. 

O AMEl:YK .\.ŃSKIM p,~J ,1.KU, 
ACHE~OX1E: Paj~k ta m '"'ą „; atkę 
snuje. l!;dzie głód, br ud i nędz~ czuie. 
Gdy się wszyscy puota wimy, śwint 

oczyścim z pajęczyny. 
,,Chciałbym zadokumentować s'yój 

stosunek d'() okazów ze zwierzyuca 
Zbója Sama - oświadcza W. Purzyń­
ski z Bełchatowa. - Otóż uważam, 
że takie okazy powinny jak najszyb· 
ciej zginąć z powierzchni ziemi. Osta­
tecznie można je potem dać wypchać 
i ulokować w którymś z muzeów arne· 
rykańskich lub angielskich. Jako do· 
wód kultury atlantyckiej i w ogóle 
dla pożytku potoipnych, :ie takie 
„coś" żyło mirdzy. ludźmi w XX wie­
ku". 

„Protestuję! - pisze nauczycielka 
z Wielur.ia, Julia Brzozowska. -
Protestuję w imieniu zwierząt, które 
Wasz konkurs obraża! Porównanie 
np. Churchilla ze _świnią. jes t ciężką 
zniewagą dla ..• świń! świnia - to 
pożyteczny element akcji „H", a 
Churchill ~ składnik rozkład-owej 
akcji „W" (wojennej). To samo do­
t yczy dwunożnej ropuchy Tito, " Gdzież 
tu porównywać jad ropuchy z jadem 
belgradzkiego żabi ep;o króla? .Test, 
oczywiście, to podol>it>ństwo, że Tito 
ani rusz nie może wytrzymać bez 
ba gna. 
Poświęciwszy szereg mocnych szty 

chów poszczególnym ,.zwierzętom" 
naszego konkursu - ślusarz łódzki , 
Ludwik W aszkowski, parafrazuje na 
ich użytek znaną śpiewkę wojenną: 

„Wojenkl}, wojenko, już nie jesteś 
„pani", ludzie wcale nie są, ludzie 
wcale nie są w tobie zakochani ... 
Łatwo cię roztl.muchać bylo za Hitle­
n1, lecz dziś jest .inaczej, lecz dziś jest 
inaczej, inna atmosfera.„ Ni\;t już 
l~ la bankierów nie .chce łamać kości. 
pr zeciw wojnie stoi, przeciw wojnie 
st oi mur całej ludzkości..." 

A oto kilka fraszek Grzegort a nis· 
knp;;k!ego z Pabianic : 

Franco 
Bard:rn je"t <,•nutr.y pn dół 
;i: a le~ny od UH.\ bani,..iw: 
fra nk ><pada cura ;; ni~ej. 
wysvlrn s knfa:zv Franco. 

nl! dół, 

Drogi ugruntowania 
osiąt;nięć 

A więc, jaka jest droga ugruntowa 
nia. dotychczasowych osiągnięć i 

posuwania się naprzód w przyśpie­
szonym tem1>ie? Wystrzegać się nie 
bezpieczeństwa spoczywania na lau 
rach - odpowiadają towarzysze. 
Jeszcze większa mobilizacja organi 
zacji partyjnej i każdego członka 
P ar tii, dla wzmocnienia roli kiero­
wnicze.i i wycho\\·awczej Partii na 
wszystkich odcinkach życia fabryki. 

~· * >!i> „Przyr zek am konferencji - mó\\-'i 
tow. Kieżek - sekret arz organizacji 
oddziałowej przędzalni śr-ednioprzę 
dnej -· że wszystlrn zrobię, aże1:>y 
każdy członek P artii tej organi-rncj i, 
k tóra ja ikieruję, stał na wysoko:foi 
swegÓ zadania. Trzeba ludzi wycho 
wywać ciągle i cierpliwie". 

Przebieg konferencji 'wskazuje, 
że organizacja partyjna „Trój­

ki Bawełnianej" dorosła do zaaan, 
k tóre przed nią wyrastają i że zost:1 
ną w pełni uraeczy·wistnione końca.o 
we słowa tow. Tomy: 

Ażeby organizacja partyjna po 
trafiła przezwyciężyć wszyst1de 
trudno.ści i wypełnić stojące 
przed nią zadania, powinna po­
czynić dalsze luoki w kierunku 
opanowania Ieninowsko - stali­
nowskiego stylu pracy, to znaczy 

„W imieniu org~nizacji podstaw·o­
'\\·ej zapewniam Komitet Centratn1 
naszej Partii i Jej Przewodniczące­
go, Tow. Bie1·uta, :ie zmobilizujemy 
całą załogę fabryczną, do wykona·· 
nia tych ogromnych zadań jakie 
przed nami stoją". 

L. L. ; 
•••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „„ ••••••••••••••••••••••••••• 

Ekipa łącz noś ci PSS we wsi Leota Mała 
Ubiegłej niedzieli ekipa ł~czności We wsi tej zorganizowano koło 

przy PSS odwiedziła wieś Lgota Ma- ZMP, do ktbrego zapisało się od raoo 
ła, w powiecie radomszczańskim. zu tej niedzieli ponad 14 młodych 
Wchodzący w skład ekipy elektrycy chłopców ; dziew~ząt. 
przyłączyli do sieci dwa gospoclar· Mieszkancy wsi Lgo~a Mala zobo­
stwa chłopów małorolnych. DziQki I wiązali się wybudowac nową drogę, 
podz:ieleniu ~ią prze« n;ch na dwie pr,niew:iż obecnie znajduje się W bar 
grupy i wprowadzeniu współzawod• dzo złym stanie, lecz mają trudności 
nictwa, elektrycy w rekordowy m z otrzymaniem kamieni, leżących bez 
czasie urządzili instalacje elektryc:z- uO::ytccznie w byłym majątku Lgota. 
ne, a przyby li również przedstawi· Mamy nadzieję, że Starostwo Po• 
ciele elektrowni założyli liczniki i wiatowe w Radomsku , widząc dobra 
właczvii światło. c;hęci i zapał mieszkańców wsi Lgo· 

\V ten sposób nasi robotnlcy swa ta Mała, przydzieli im kamienie, 
zespołową i pełną zapału pracą, dali aby mogli wykonać swe zobowiąza­
naoczny p rzykład mieszkańcom wsi nia. 
Lgota Mała, jakie wynik i przynosi 
praca zesp0lowa. 

W. Kądziela 
korespondent z PSS 

...._.....,,~ ··•10„ , __ „ . ... _ -~·------------

Rys. Bolesław Ciupiński 

De Gasperi 
Mówił mu Marshall: ja twój kraj 
Zmienię w amerykański raj. 
I tak jak zwykle w onym raju: 
K użd\'mU :.iszki .i\Iarsha(ll) grają ... 

I 
oraz ich .l.oknjslwa był~ powodem, ił 
otrzyma h.smy tak " 1elc trafny:;h 
i celnych '()Cj)Owiedzi, tyle satyrycz­
nych wiersz} ków i komentarzy prl)• 
zą, tyle złośliwych rysunków~ a 
wśród nich nawet albumiki zoologicz­
ne, wy>zydzające reprezentantów 
wąjenneip zwierzyńca. 

Tito . 
J aka praca, t aki plon, 
co z:1.;;1ejesz - to pozbierasz, 
sieje Tito gwałt i zgon. 
zhiel'ze za to kres - Hitlera. 

Jak już wspomnieliśmy na wstępie, 
.. Tow. Przyjaciół Zwierząt" nie może 
się uska~·żać na niewłaściwy stosu­
nek mieszki:ńców naszego miasta 
i naszego \"';cjewództ wa do przed3ta­
wicieli fauny. Niemniej stwierdzić 
należy - świadczy o t ym choćby 
ton i treść przytoczonych wyżej wy­
powiedzi - iż kolos·alne powodzenie, 
z jakim .opotkał się wśród Czytelni· 
ków „Glo rn" - .,Zwierzyniec Zbója 
S2ma", n ie wynika bynajmniej z u­
czuć „sym;1atii" czy ,.przyjaźni" dla 
przedst awionych przez nas zoologicz­
nych okazów imper i;ilizm u. , To g lę· 
'mim ni en a w iść, od ni za i wstręt 
do wyzy,- kiwaczy i gnn g-,;terów 
wojen:lydt snra wila, i ż tylu Czy­
teJ n;l,ów wzie!o udz i ał w naq yr.1 
konknr,ic. To gl<;h :.i '.d!' i nicz,,·ykle 

l o;ik~ . nm '.io ll ~ nie Jl~\o_i1~ , irorv:1 .. ch<;ć 
wa l,;1 w .I' r-·o 11l1 r c :1:e 1 zą :h:a :r.:.1e ;i1;i s­
kcwa:lia lunl)lJ{1_jc:nd1 „atcmi-tów'' 

Konkun nasz przewiduje szereg 
nagród za trafne odcyfrowanie po­
staci imperia listycznego ZOO. W jed­
nym z ,rnjbliższych numerów „Gło­
su" zamieścimy listę osób, którym ta 
nagrody przypadły w udziale. Nie 
możemy Jednak tutaj oprzeć ~ię chę­
ci zacytowar.ia charakterystycznych 
słów jechv~go z Czytelników: „nie Żł­
dam żadnej nagrody, ale chciałbym 
bardzo, <thy wszyscy się do11 iedzieli, 
co ja o ;iid1 myślę". „O nich" - · to 
znac7.y o .,boh;iteracl1" ,,Zwierzyńca 
Zbója S:i :11a". Słowa powy:i,3ze pod­
kreślaj:~ dobitnie wyr:; żoną pTzez na~ 
wyżej ocenę konk ur3u: przyświecało 
mu przdc wszys tkim pr;;gnicnie po­
tęp : rnia międzynarodowego banuy· 
tyzmu imperialis tycznego, silna wo· 
la pl'ZCl'.i wstnwienia się wsz<'lkin;i za• 
lrnsom wojenn.ym, obrona - r>O!iOjU. 

Stef. 



Kronika Tomaszowa 
.WAZNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Ką.lejowy 

47 - Milicja Ob:vWatelska 
333 - Pogotowie PCK 
51 - Straż Pożarna 

305 - -Straż Pozarna (dzwoniE 
tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCn: 
Rozdzielnia Dzienników 

,,Ruch" Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Ob. 
Dyonizy 

ma :głos ... . 
Spojrzałem, uważacie, ''.'CW 

raj za okno - wiosna!... SpuJ­
rzałem, uważacie, w kalandarz 
- wiosna !„. · Spojrzałem im 
krzątającą się przy kuchni Kun 
dzię - i też, że tak powiem, 
wiosna. Nic dziwnego więc, że 
jakoś lekko zrobiło mi się na 
sercu i wyszedłem na spacer. 

Ulice Tomaszowa, też jakoś 

I 

Doroczna konferencja delegatów 

podsumowuje osiągnięcia i 
tomaszowskiego Oddziału Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzl~ckiej 
W niedzielę odbyła się dorocz-1 działalności Towarzystwa za os· i tow. D~bowski i 1pos.zczególni 

na konferencja delegatów koł To tatni rok złożył tow. Dębowski. dyskutanci w dyskusji, która roz 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra Przed rokiem konferencja postawi winęła się po sprawozdaniu. 
dzieckiej, której celem było pod ła przed władzami Towarzystwa Brak systematyczności w pracy, 
sumowanie osiągnięć tomaszow - szereg zadań. Miano um,asowić brak kolektywnej pracy w Zarzą 
skiego Oddziału TPPR i wybory szeregi Oddziału, ożywić 'pracę po dzie Oddziału - oto zasadnicze 
do nowych władz Towarzystwa. szczególnych kół, uaktywnić pra błędy, które ciążyły na okresie 
Konferencję otworzył przewod- cę władz Oddziału, nawiązać ści minionej pracy. Zbyt małą opieką 

:r;i.iczący Oddziału - tow. Dębow słą współpracę ze wszystkimi otaczane były koła przy zakła -
ski, w -0becności I sekretarza MK organizacjami społecznymi. Czy dach .pracy, zbyt mało uwagi zwra 
PZPR - tow. Balcerskiego, przed Towarzystwo te wytyczne zrealizo cano na szkolenie aktywu, który 
stawiciela okręgu TPPR, przewod wało? · by kierował .pracą terenową, zbyt 
niczącego MRN - tow. Zieliń- Liczba członków wzrosła do mało uwagi poświęcano najbar­
skiego prezydenta miasta - tow. blisko 15 tysięcy. Ten masowy, dz1.ej żywotnemu odcinkowi 
Mazurka, 'przedstwicieli organiza wpr<Jst .żywiołowy wzrost ilości- kołom młodziei:owym. 
cji społ.ecznych i młodzieżowych, członków -0dbywał się bez udziału Brak dostatecznego zaintereso • 
przodowników pracy i delegatów, władz Oddziału, wypływał od dołu wania prowadzoną robotą w tere· 
powołując na przewodnicząceg<J od mas tomaszowskiego społeczeń nie odblł się fatalnie, chociaz· 
konferencji tow. Niedźwiedzia. stwa. Zarząd jednak potrafił u- by na odcinku kursów języka 

Konferencję w krótkich sło - jąć tę masę w ramy or~anfzacyj rosyjskiego, w rezultacie ·czego, 
wach powitali przedstawiciele ne, tworząc 47 kół przy zakładach zezwolono na częściową likwidację 
partii i instytucji tomaszowskich, pracy i sz~ołach. niektórych kursów. Również płę 
życząc zebrany111 owocnych obrad, Największe natężenie w pracach dem było dobieranie do prac w 
po czym referat polityczno-ideolo Oddziału dało się zauważyć w Zarządzie ludzi przeciążonych 
giczny wygłosił delegat Zarządu Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni pracą społeczną, co odbijało się 
Okręgowego TPPR-tow. Zezler. Polsko-Radzieckiej. Towarzystwo także na całokształcie wyników 
Mówca szczególnie mocno podkreś brało czynny udział we wszyst- działalności Towarzystwa. 
lił konieczność korzystania na kich imprezach, organizowanych Również dobór ludzi w Zarzą· 
wszystkich polach naszego życia w tym okresie, ząrganizowało dach .poszczególnych kół pozosta­
gospodarczego, społecznego i kul· cztery akademie i zabawę ludową. wiał wiele do życzenia i miał swój 
turalnego ze wspaniałych doświad Ogółem w ciągu roku odbyło wyraz w zbyt słabej żywotności 
czeń Związku Radzieckiego oraz się 176 zebrań kół, odczytów, niektórych ogniw. 
wskazał na rolę Związku Ra- masówek. 26 kół prowadzi „Ką- · ó ile w miesiącu październiku 
dzieckiego w okresie zaostrzonej ciki Przyjaźni". Rozprowadza się nawiązano kontakt z organizacja­
walki o pokój z obozem imperia· ponad 2.000 egzemplarzy prasy To mi społecznymi, o tyle ten kon 
lizmu i kapitalizmu. warzystwa. takt w póżniejszym okresie zmalał 

OSIĄGNIĘCIA 
TOMASZOWSKIEGO 
ODDZIAŁU TPPR 

Po referaCie, sprawozdanie 

„.I BRAKI 
Tomaszowski Oddział miał w 

swej pracy cały szereg błędów i 
z niedociągnięć, o których mówił 

· inaczej mi zapachniały. Ludzie 
mają weselsze twarze, widać, że 
i im wiosna do glo'.vy uderzy­
ła, a niektórym to · nawet tak 
mocno, że z trudem utrzymują. 
się na nogach, co '"rygląda, ja~ 
by spacerowali po pokładzie 
okrętowym' i jednym słowem - " lt I d i słonecznie, radośnie, a za kilka „ ura ne rzazą 

do minimum. Ni,e 'Prowadzono 
żadnej kontroli ·przy przyjmowa 
niu nowych ludzi w szeregi To 
warzystwa i często w szer~gi 
TPPR dostawały się osoby niepo­
żądane, a nawet wręcz wrog~. Na 
ten ostatni moment należy zwró 
cić szczególną uwagę, by nie .pow­
tórzyły się błędy z roku ubieg -
łego. 

dni, to chyba już i zielono. o • I 1 • k•lk Bzę!Il zapac~ni~ dokoł~ i sos;ną wieczorze sa yry - s ow I a 
- Jak pow1edz1ał ktos w Ja· · 
kimś wierszu. 

Ale że wiosna, to trzeba i 
o wiosennych sprawach pisać. 

I nie powiem. Tomaszów, mi­
mo że to fabryczne miasto, to 
jednak zieleni zbyt mało nie 
ma. Posiada ulice wysadzone 
drzewami, okolone trawni· 
kami, 'je-d1_1Ylf1 ' słowem - rlielo· 
no i k,wiyciśćie. "Tylko, że jeden 
tak zwany miifus posiada cała 
ta sp1·awa; 

Kiedy przypomnę sobie, jak 
te nasze trawniki wyglądają w 
ciągu roku, jak wyglądały ubie­
głego lata-, to płakać się czło­
wiekowi, że tak powiem, chce. 
Bo tak: trawniki są i w Alei 
Wojska i w Alei 18 Stycznia, 
na Antoniego i na Daszyńskie­
go, na iymierskiego i na Spal­
skie.i itd. itd., a tymczasem pa­
mięta się jedynie o szanownym 
Antonim i troszkę o Alei Woj­
ska. Tam· jest i tr-0szkę traw· 
ki i jako ta.ko ulica wygląda, 
ale gdzie indziej?„. Pozootawia 
się jedynie miejsce na trawnik. 

PLAN PRACY 
Występy popularnej czwórki I Podane przez autorów satyra NA ROK BIEŻĄCY 

satyryków: Magdaleny Samozwa- i humor miały różną tematykę: Plan pracy na rok 1950 przed 
niec, Jana Brzechwy, Janusza poprzez wypadki życia rodzinne- sta...yił delegatom ob. Mikołajczyk. 
Minkiewicza i Stefana Wiechec- go, towarzyskiego i codziennej W skrócie główne jego założenia 
kiego, które odbyły się w sali pracy, do poważnych zagadnień przedstawiają się następująco: 
RDK, cieszyły się wielkim zainte Ponieważ Oddział liczy ołlecnie 
resowaniem publiczności. Pocze- społecznych, którym nie szczędzo kilkanaście tysięcy członków, na 
kalnie były wypełnione szczelnie, no ostrej krytyki. Taką krytyką leży dołożyć wszelkich starań. .aby 
niestety, na sali nie wszystkie odznaczały się utwory Brzech- te masy członkowskie jak najbar 
miejsca były zajęte, a powode.m wy: „Woda sodowa", ,,Audien- dziej uaktywnić, aby stworzyć 
były„. ceny biletów. Na robotni- cja", „Pisa:-z uspołeczniony", rozległy aktyw organizacyjny, 
cze miasto, jakim jest Tomaszów, „Kultura pr:zede wszystkim" i składający się z czł-0nków zarzą­
bilety w granicach od lOO do 400 dów kół, członków komisji i sek­
złotych, to jednak trochę za dro „Urzędowanie' oraz Minkiewicza cji. Należy uaktywnić koła nau 
go. A szlc-0da! „Pieśń o wazelinie". Przeważnie czycielskie, dbać 0 atrakcyjność 

Sam występ poprzedzony był traktują one o rozwielmożnieniu zebrań. fikademii i wszystkich in 
wstępem, wygłoszonym przez ob. biurokratów i różnego typu „do- nych impre~. 
Ortyma, który zapoznał widzów sbjników". „Kultura przede- W celu usprawnienia prac w 
z autorami i objaśnił obustronną wszystkim" - ośmiesza powie1·z Oddziale zostaną powołane do ży 
korzyść, płynącą ze zbliżenia li- chowność niektórych „kultura!- cia komisje, które dzielić si.ę będą 
tetatów z czytelnikiem. Szkodłt nych ludzi". Inne utwory po wię w zależności od porzeb, na mniej 
jednak, że tyrn razem odstąpiono kszej czQści zajmowały się kwe-j lub więcej sekcji. 
od d.obrego zwyczaju przeprowa- stiami życia codziennego, wyła-, · I tak powołana Z<>stanie komi­
dzarua po ":'Y:st~pach dyskusji, ~iając jego troski ~ naś:"ietlając' sja org.anizacyjna z sekcjami: pro 
która ~Y urn.?zhw1ła słuchaczom I Je ze stro'.ly korruczneJ. Celują I µagandy, prasową i sekcją prele· 
wypm,~1edzeruc; swych u"7ag i za w tym zwłaszcza wszystkie felie gentów. 'Komisja młodzieżowa, 
dawame pytan. tony Wiecha. składająca si~ z ·opiekunów kół 

I kiedy tak chodziłem, uważa 

~f.:rw::.::i~.,-:;c;z;:;,~~ ul~~ ~ l!mta «;rua:I'1L1!'.ę? „ 
cach naszego szanownego i ko- ~ lr!!~:Cłi-t=M 
chanego grodu, myślałem, czy 

szkolnych i zakładowych. Komi 
sja kulturalno - oświatowa, dzie 
ląca się na sekcje: bibliotekarską, 
teatralną i kinową. Wreszcie lco 
misja współptacy - ipowołana. 
będzie specjalnie do przepr-0wadze 
r-ia wymiany doświadczeń. i w bieżącym roku miast traw- o włas· c1·w d b „ k d d 1 · 

ników będziemy mieć miejscr ' o or an y a ow 

~~ -, a~~- , . ~ '~'\.)~ „ fł'·~'· ~ 
~BOIĄClfj) ·_ 

Komitecie Domowy, obudź się! 
Jeden z na~ych czytch1ików pisze nam: 
„Dom µrzy ulicy 18 Stycznia 7, podlegaj4cy adn1inistracji Zartądu Mief. 

skiego posiada Komitet Domowy. Ale po co ten Komitet istnieje?.„ Czy po to, 
by uazywało · się, że Ko1nitet jest?.~ 

Komórka, znajdująca się na uboczu wymienionej posesji, naleiQca, przed 
tern do do:i:orcy, została całkowicie zdemolowana. Drzwi od niej zostały urwane 
i skradzion~, część ścian rówitlci Mstała rozebrana. Spraw@ tą Komitet Domo• 
wy jakoś się nie interesuje. Zebrania lokatorów nie ~ organizowane, • ,z POW!> 
nc,tici@ na zebraniu Komitet dowiedział by się bliższych ezczegółól'( Q ~e· 
nionej sprawie. 

Dlaczego Komitet zasnęł? ... ". 
Również pyto my: dlaczego Ko111itct :lpi i nie chce się obudzić, cho6 to }ui 

wiosna?„. O wspólne sprawy i wepóhle d0<bro trzeba jakoś bardziej energicznie 
dbać. Co i1111ego, że i administrator domu również winien zainteresować de 
rozbierant po kawałku komórkt. · 

Czv nie za słono? ••• . 
TowarzylilZ Władysław B. pisze do nas: 
„Chcia.łhym za pośrednictwem „Głosu" dowied:r;ieć &ię, ile właściwi& ~ 

tuje założenie w Tomaszowie licznika. W domu, w którym mieszkanl licznik 
jest jeden na kilku lokatorów, a ja chciałem założyć sobie licznik w. własnJ.* 
micszkaińu. 

Instalację oświetleniowt mam w mieszkaniu zupełnie now11, 1Ylko ~escla 
cle~kę z licznikiem, odłączyć instalację od &!!siadów i połączr.c J.1 li głóWllf 
liniQ. 

w elektr-0wni poinformowano żonę, ze licznik kosztuje 200 d"i załączenie 
tak sam'o i jedynie na własny koszt należy sporządzić plan przeoutłowy insta. 
lacji. 

Kiedy przyszedł elektrotechnik - o&wiadczył, że koszt sporządzenia plami 
i dobrej zmiany w i~stalacji będzie wynosił 10 tysięcY, zł. Niestety, takiej 
sumy z mych zarobków nie mogę poświęcić na ten cel. In.nr. majster był jut 
tańszy, gdyż izażądał tylko 7 tysięcy zł. Ale i to jest za drogo. 

Chciałbym zl\l)ytaĆ; czy w Wflladku, gdy w całym budynku 'jest plan insta­
hicji świetlnej, drobnego planu na odłtczenie licznika nie mogłaby zrobić 
elektrownia, ,która z pewnościt policzyłaby za to godziwQ cenę?„.". 

S~d.zimy, że kierownictwo elekti·1>wni wyjaśni t~ sprawę. Bo JWń wydaje 
się dziWillym, że. w przypndkn znkłurlanin licznika wymagane s~ teg<> :rodznj'u for„ 
malności,' pociągające dla robotniczego budżetu zbyt poważny wydatek. Ą 
Jl<>za tym, czy nie mamy żadnego miernika, który by określał ewentujllny koszt 
tego rodzaju prac?.„ Fakt, iż jeden monter żęda 10 tysięcy, a 'drugi siedem 

- i!wiadczy, iż na tym odcinku z „godziwymi zarobkami" nie wszystko je&t J( 
p«ntdku. 

Wyróżnieni absolwenci 
kursu dla aktvwu związkowe10 

Maroin Kofarsl<i, Wacia.w Dytkow• 
ski, Władysław Rewinowicz. KHl• 
mier.z: Drzewiecki, Kuimierz Rosz• 
k1>wski, Ireneusz Izydorczyk, Ja.ft 
Bloch i Tadeusz lłaranłak. 

W czasie uroczystości zakończe­
nia kursu dla aktywu związkowe­
go - przewodniczący Pow. Rady 
Zw. Zawod., wręczył wyróżniają­
cym się uczestnikom upominki 
ksią'ikowę,··~;fu_p.gowane przez„·Oltrę- . ~~~===~~~~==~~==:!!.' 
gow'ą Rad{ 'Związków Zą:wodo.: 
wych. Książ-ki ·otnym~11; , Ogłoszenia drobąe 

Krystyna · WoJta.lceyl(, Halina 
Ciach, Mieczysława Sergiel, Ma­
ria. Dąbkowska, Genowefa Łaska, 
Helena Rudek, Halina Gołębiowska, 
Zenobia Dubińska, Stanisła.wa. Za­
krzewska, Maria.n Osiński, Józef 
Kacmna.iek, Tadeusz Koziorowski, 

ZE SPORTU 

ZGUBIONO książkę Ubezpie­
czalni Społ. wydaną - Łódź, Bień 
kowski Marian, Tomaszów Ma­
zowiecki, Polna 3. 50-k 

Ośrodek Kultury Fizycznej 
W najbliższym czasie urucho­

miony zostanie w Tomaszowie 
Mazowieckim Ośrodek Kultury 
Fizycznej. 
Ośrodek ten dysponować bę­

dzie salą gimnastyczną w szko­
le podstawowej Nr 1 p1·zy Alei 
Wojska Polskiego 1 wyposażony 
będzie tymczasowo w urządze­
nia do gry w piłkę siatkową i 
koszykową. Obecnie w sali prze 
prowadzane są prace montażo­
we, polegające na zabezpiecze-

niu drzwi, okien i oświetlenia. 
Poza urządzeniami do piłki 

ręcznej Ośrodek będzie wyposa 
żony w przyrządy gimnastyczne 
jak liny, m_atera~e, skrzynie itp. 

Zespoły i orga!J.izacje sporto­
we, pragnące korzystać z Ośrod 
ka proszone są o porozumienie 
się z Inspektoratem Kultury Fi• 
zycznej - ul. Armii Ludo­
wej 15, tel. 246 - który udziela 
wszelkich informacji. 

na trawniki. Czy i w bieżącym 
roku nie zrobi się nic, b:v ten na knrsw szkoleniowe NOWE WŁADZE Zakon" czen1"e kursu dla sędz1"0' w -, nasz Tomaszów był jakiś we- ' Po udzieleniu absolutorium u· 
selszy, ba~·dziej estetyczny, . by- . C> tym. jak ważnym jest odpo l Przy badaniu tych niepokoją- stępującym władzom, wybrany zo · kand"7datów oimna_ styki · 
nie stras~ył . tycfi ws~stk1ch, wiedni dobór kandydatów na cych objawów na wspomnianym stał nowy Zarząd Oddziału w skła ' e 
którzy., ~o.sć. h.czme w ciągu la-. kursy szkolenia partyjnego świad kursie - wyszło na jaw, że dzie: przewodniczący - tow. An W ostatnich dniach zakończo· I Przeszkolona 'V ten sposób 
ta przyJez~lzaJą ~o :ą.as ze Sl?a· czą najlepiej l'ezultaty naszych fa wię~szość nieuczęszczających s~a- drzej Dębowski, wiceprzewodni • ny .został w Tomaszowie dwu- kadra przyczyni się do tego, ie 
ły. <'ZY zatrzymuJą ,się. u nas Ja~ brycznych kursów pierwszego i no~1ą tow~rzysze, których w_c1ą- czący - H. PTokop i Jaśkow, se· dniowy kurs sędziów-k;n:dyda- imprezy masowe oraz próby na 
dąc do S~ały .. Bo Ja, ze t~k po drugiego stopnia. Jako przykład gmęto rt~ l~stę. bez _u~rzedmego kretarz - ob. St krzemiński i ob. tów gimnastyki, zorganizowany Odznakę Sprawności Fizycznej 
wiem, myslę, ze gdyby ktos moc· , . . , d k ó II porozum1ema się z mmi. Kaźmirowskl, członkowie Zar.ządtl w ramach planu szkolenia kadr będą odpowiednio zorganizowa-

h · '1 • d b kt ' se •o wezmiemy Je · en z ·urs w • b M'k l · k b S k b WUKF k 1950 W l · · d · no c cia ,_ze g. y y os na 11 t . PZPW N. 28 Jakie wnioski należy wyciąg- - o . i 9 a3czy • o . ys a, o . na ro . mrsie ne 1 pfzeprowa zone 01·az, ze 
spraw_ą. :~1ę1 ~arnieresował :- _to s opma w 2 • 11ąć z przytoczonego faktu i czego Swinoga. ob. Bociańskt i ob. Pie- wzięło udział 22 uczestników z Plan 6-letni w zakresie kultury 
sprawa b~;,aoy do zała~wiema, Początkowy stan uczestników i on nas uczv? trzykowski. Jako zastępcy - terenu pięciu powiatów oraz 37 fizycznej będzie miał l:Ol'az wię· 
i wtedy z1ele!1.była~~ me tylko słuchaczy wynosił 30 osób. J~d·- Kandydatów do szkolenia par- tow. Mikulski i Wach. (w tym 9 kobiet) z Tomaszowa. cej realizatorów. 
11~ Placu ~oscrnszk1 1 n~ A?to~ nak jut. po kilku wykładach o- tyjn~go nie można wyznaczać Do ~?misji R:ewizY_jnej w_eszli: Pocieszającym faktem jest .Wykłady na kurs!e oraz e~za-
mego, :i-1~ ;~ na 1W8 Styczn ak~ ? . kazało się, że w szkoleniu nie mechanicznie, odkreślajac na li- ob. M1s1ołek, Bmek 1 MaleJ, a tak liczny udział uczestników m1_ny prz~prowadz1ł zasłuzony 
Spals~1e}. Ll nda . arszaws ieJ 1 bierze ud~iału więcej niż 11 osób. ście pewną liczbę nazviisk i po- jako zastępcy - ob. Strusiński i miejscowych. Najliczniej obe- dz1ała~z liflll}nastyczn;: - ob. 
na A1.m11 u o-~veJ.„ , Ta zastraszająco niska frekwencja wiadamiając odkreślonych, i~ Molga. słała kurs . Miejska Komenda Antom Lmaner, kapitan spor-

. A Ja sam, Jakem Dyomzy, przyczyniła si~ do osłabienia dy- winni przychodzić na wykłady., W zakończeniu zebrania wyb1·a SP delegując nań przedstawi- towy LOZG. . 
p1erwszY: b~ll! st~nął ,z łop~?l· scypliny kursu. Towarzysze spó, Typowanie musi być poprzedzone no 45 de-legatów · na konfe1:encję cieh ze wszystkich prawie huf- · Na 37 uczestmków z Toma-
by ta~ Jakies dz1es1ęc met:i:ow iniali się, przychodzili niedosta· indywidualnymi rozmowami z P" okręgową TPPR. ców, latniej~cych w szkołach azowa - 86 złożyło egzamin z 
trawnika przekopać. tecznie przy.gotowani itd itd. szczególnymi kandydatami i e- (:pig) _przy zakładach pracy. wynikiem pomyślnym, poziom 

wentualnym przedyskutowaniem uczestników z terenu - niższy. 
Moly Mirosław Włodarczyk · był pierwszy I 

Czy of iarowaleś Jui ksl-żkę 
dla biblioteki szpitalnej ł 

Ohe!!'daj do ksią~ek, jakie tow. Stanisław '\\~~~. który 
ofiarowałll. a'1a chorych redak- przekazał do redakcJ1 wyda-n; 
c.ia „Głosu" - zaczęły napły~ ostatnio przez Wydział Hijlto­
wać pierwsze książki ocil na- rii J(C PZPR k-siąikę pb. ,,J u-
szych czytelników. 'lian Marchlewski•'. 

Pierwszym, który podchwycił W zwjązku z liczny.n1i zapyta-
1rnsz apel był młody uczeń - rliami raz jeszcze irtformu.iemy, 
;<I;rosław Włodarczyk. Przeka- że ofiarv książkowe przyjmuje 
Z,-'ł ł on ze swej biblioteczki Jacka redakcja „Głosu Tomaszowskie­
. .:.:. ..... „S:vna Słońca". u:o" (Pl:-i c Ko5ciu1:.zki 16) co-

:-• .- .~. iJ11 ym ~ ofiarod~nvcą b:. dziPm1 '.c ,.„ ~-n(k od 8 do 15. 

z nimi konieczności i możliwości s f k Kurs zorganizowany został 
ich stkolenia. Tylko w ten spo- zkoły Q 1·c·ersk•1e cze a•1q przez miejscowy Inspektorat 
s6b unikniemy niedostatecznej · · ••• Kultury Fizycznej i wypadł pod 
frekwe!1.cji. na kursie. i uzysk.am_y Na tereni·e Ton'aSZO"'a trw" każdym względem zadowalają" . • ,.. ~ ka czy inteligenta, który chce si:;: co 
pewnos~, ze szkolenie przyn!esie na;;ór do Oficerskich Szkół róż- uczyć, który pragnie pracow~ć Za udzieloną pomoc przez 
wszystkim. słuchacz-0m spodziewa· nego typu. Akcja ta odbiła się dla dobra ludu pracującego i Pol wypożyczenie pomie8zczeń do 
ne korzyści, szerokim echem wśród młodzieży ski Ludowej - ma otwarty do- zakwaterowania. uczestników 
. ~rzeba, . aby do~~chczasow~ do: robotniczej i ch>opskiej. Służba stęp do wsżelkich dziedzin na- kursu, sali wykładowej i gim­
sw1adc~ema a~c31. szkoleniowe~ bowiem w \~ojsku .ludowym jest uki, ma również możność zdo- nastycznej oraz sprzętu kwat e­
stały . się ostrzezem~m . ~la fias . i służbą zaszczytną, a oficerowie bycia stopnia oficerskiego. ' runko w ego - orgańizator 'kur­
dla mnych orgamzacJ1 . pa~ty3- zaś są tymi wybranymi ludźmi, Wzywamy więc tych, spośród su składa 'podziękQwanie nastę­
nych, abyśmy pr~y r_iow~J, meb_ct którym naród nasz powierza szko młoQych robotników, chłopów i pującym organizacjom: Towa­
wem rozJ?oc~ynaJąCeJ się ak~Ji lenie .i wychowanie młodych inteligentów, którzy pragną swe r z:vstwu Przyjaciół Dzieci, Miej 
te~ruta~yln~J na kurs ! stopm'.l. kadr robotników, chłopów, prac,1 siły i zdolności poświęcić pracy skiej ·Komendzie SP, Powiato~ 
umknęh JUZ tych błędow. j ącej inteligencji na dzielnych ' nad umocnieniem obronności na- wej Radzie Związków Zawodo~ 

S. W. oddanych obrońców naszej !udo- szej Lud~wej Polski, by zgłaszali wych oraz dyrekcji Państwowe-
korespondent „Głosu" wej Ojczyzny. si ę do of icerskich szkół. Odrodzo· . go Liceum Pedagogicznego w 

7 P7.PW Nr 28 Dziś każdy sy11 chłopa. robotni n Ego Wo.iska P-0lskiee:o! T. D. I Tomaszowie. (K). 
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ZE SPORTłJ 

Wyścig Warszawa...:. Pl-aga 

__ ...................................................... ,. 

· Uwaga sportowcyl , 

~ przedmiotem obrad konferencji w CRZZ 

W zwiqzku z III Mię-. 
dzynarodowvip. Wvści· 
giem Kolarskim W a r­
szawa· Praga, organizo­
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo" i „Trybu­
na ·Ludu" - „Głos Ro-· 
botniczy" ogłosi wkr6ł­
ce w i e I ki k o n k u r s 
sp o r t owy z wielu 
cennymi nagrodami. 

Co pisała prosa łódzka 22 marca 1930 r. · 
1tOZRUCtlY . GŁODOWE · 1 dukc'ja. C~ść 7.a1tładÓw, a między 

W NOWYM JORKU . innymi tzw. ,,Centrala" - ma być 
. T~tm berrobot.nych, -z,łpiońy z 0 _ · oałko\v~~e zamkni4}ta. i:a skutek t~j 

k•>ło tysiąca osób _ rzucił się - ·czti- re.dukqą .: ponad 2 ty~1:ące robQtn1-
r a j n a· dwa '$:ttnoChody i p!eczywem kow e'.as1l~ znów .szeregt bez7~b0t­
- Nl7..b?ł je- i :z.rabował kHJ,\a tysięcy nych w Polsce ~„Głos P oranny }. 
bochenków chleba. („Głos PoraP-
ny·'). S.OIOBOJST\V A ;BEZROBOTNYCH 

I ~WZNA S'!ARO.SC . . . 

· '12-ktnl· Art<ur .Cer'Qel, b~omny i 
bPzoob-Olny, pop~łnioł Wl'Zoraj samo­
b6.11;two na cmentarz.u p!"ZY ul. O~ro 
<lewej. Prz)~C'r.)·ną ~amobójstwa była 
11~% i brak środków do życia ~Gł. 
P or.). 

TRZY SWINIE OFIARĄ CENNIKA· 
Magiistrat łódzki zakupił w dniu 

~czo.rajszyra trzy wieprze,:- które 
:r.:ttinięto kot~Y jnl~. dla sprawd14e-
11ia ·ka!lml:.icji cennika na m~-ęso i 
·wyroby :rr~sai:sk;ie. Okazało się, ~e 
rz.::..źnicy Jódt.cy m<t>abi-aj~ za wiele i 
µo p.rostu :adtrer.ają skó:rę · !'." koosu­
n1enta. 

33-letrri Alfons Kofer pcw.ies-il. gię 
na haku. w mieszka11iu przy uli<:Y 
BPdnarskie.J. Kofer przed popełnie­
niem samobójstwa w)'sła.t żonę 'l 

dwojgiem dzieci na spacer. Pi>zyezy 
ną tragicznel?O iiamachu była nędza 
i brak środków do żyda. 

* • * 
Przy ul. Czestochows1.0ej 9, po­

wiPsil ·.'l·ię' 40-let.ni Stanisław Ryb­
czyńs!d. 

.Rybc.zy'ń~ki był o-cl. kilku mi('sięcy 
IJez pt·acy. 

• •• 
P rzy ul. 1-Maja , w mieszkaniu 

n~oejakićh Bracrzkowskic.'1 popełniła 
· $amob ójstw-0 slużąca - . Pelagia 

. „CEN~A" Pókrzywczyńska. Pokrzywczyńska 
. SCHEIBLERA I GROHMANA I wstawiła ldst, w k tórym donosi, że 

MA .»YO Z~MKNIĘTA . I wskutek: nikłych 'larobków nie me-
w zsk1ada~h Sche~blera . i Groh- gła dopoi:nóc bezrobot?e.i matce i 

manłl ma byc d okonana "W'-elka re- postanowiła zerw:.ać z zycliem. 

· PA~S!fWOWY TEAT.R 
ian. S'f'EFANA· .lARACZA 

(ul. Jara'cza 27) 
Dziś o godz. l9:1s. sztuka L. Krucz­

kowskiego pt . . „Odwety" w drugkj 
wersji~ 

PA*STWOWY 'TEATR NOWY 
('Daszyńskiego 3ł, te1. 181-!ł() 

Teatr nieczynny aż do odwołania. 

P.A~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(al. Obrońców. Stalingradu 21, 
. tel. 150-SG) 

Cod!.ienl)1• o. godz. 19.15 ,,Niemcy" 
Leona Kruczko\vskiego z J ózefem Ka-r 
bow·!lkim w roli profesora Sonnen· 
bi:ucha. 
P A..~81'WOWT TE..\TR tYDOWSKI 

(ut. J araeza 2, telefon 217·49) 
22 marca początek o g od:r: •. 19.30 

3 a~ Szollffi\ Alejchema. 

TEATR KOM EDII MUZYCZNEJ 
. „LUTNIA" 

(ul. Piotrko·wska 243) 
środa , dnia. 22 bm. o g-odzinie 19.15 

,,Ki·ó}owa przedmieścia". 

rAŃSTWOWY TE ATR .LALEK 
. „ARLEKIN" 

(f,ódi, Piotrkowska 152,• tel. 258·99) 
~rQ.da, 22 marca br. godzina 17.15 

wido"l'l.USko pt. ,,Złota rybka". 
Kasa czynna od god:i:. 10 codz~enni'!. 

śRODA 22 MARCA 1950 

12.04' Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa . 13.21> (L) Chwila muzyki. 
J 3.30 Program dnia. 13.35 (ł..) Audy­
cja. szkolna dla ~las IX, X i XI. 14.0-0 
„Pr awo i życie". 14..15 (Ł) Komuni­
katy. U.20 (Ł} Muzy};.a. operowa z 
plyt. 14..55 Koncert solistów. 15.30 
„Planeta braterstwa" - słuch. 15.50 
Muzyka z płyt. ·16.00 Dziennik popoi. 
16.20 (ł,) Aktualności łódzkie. 16.25 
(Ł) Aud~•cja z okazji światowego 'l'y 
godni& :Młoc!zie7.y. 16.30 (L ) Muzy.-a 
r <>pularna. 1<5.50 (L) Omówienie hio· 
grafii J uli.ana M&r chlewakiego - WY· 
danej przez. Wydział H isto1·ii Partii 
KC PZPR. 17 .OO Koncert R<>zgłośni 
Poznańskiej. 17.45 Rep . aktual. dla 
świetlic di;iccięcych. 18.00 „Z kraju 
i ze świata". 18.15 (·L) ",.Zagadki mlt­
zycime". 18.40 „Wszechnica Radio· 
wa". 19.00 Audycji\ tila wsi. 19:1'5 K<>:i 
cert z K rakowR. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.40 Mur;yka z płyt. 21.0-0 
Koncer t Chopinowski. :.!1.30 „Historia 
literatury polskiej". 22.0-0 (Ł) Wiado­
mości s portowe. 22.05 (Ł) Inter lu­
dium 1 p\yt. 22.13 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 22.15 
Muzyka. 22.20 Koncert z Czechosło­
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 P rogram na dzień następ.ny. 
23.15 Symfonie. Brahmsa. 0.10 Zakoń­
czenie audycji i Hymn. 

. ' ~· ' KJIN O · 
.A DRIA - ala · młodżieiy (Stulina .1) 

,,Skal.'b '!'arzana" go<lz. l 6, 18, 20 
BAL'.rYK ( ł!tarutowicza 20) „Córka 
;„mirynarz 11." ,g·odz. 17, 19, 21 . 
BAJ'.KA (Franciszkańska 31) „Zoja" 

godz. 1s; M 
GDYN1A (Dai;.zyńskiego 2) - „Pro­

&,Tam ak-tualnqści krajowych i U\" 

irranieznych Nr 12" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, ~9 . 20, 21 . 

HEL-. dla. młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) ,,P ustelnia 
Pa11meńska" I seria god z. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska G7) „Piędź 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWlOśKiE (żeromskfogo 76) 
.,świat si:ę śmieje" godz. 18, 20 

ltOBOT~ffK (KiHńskie 11;0 187) „Pu­
~telnia· Parmeńska" U seria godz. 
18. 20 . 

ROMA (Rzgow*a 84) „Czarci żleb" 

RF.KORD' (Rzgowska 2) „PTZygody 
N assredina" <lla młodz. godz. 16; 
„Płomień Nowego Orleanu" godz. 
18, 20 . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) . „Tor­
pedowiec Nieugięty" godz. 18, 20 · 

śWIT (Bałuc).:i :Rynek 2} ,.Miłość na 
lekarstwo" gods. 18, 20 

T~CZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie· 
eaorem po wojnie" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 
nad Azją" ~odz. 16, 18, 20 

WqSLA (Daszyńskiego 1) „Miast„ 
westchnień" godz. 16, 18.80, 21 

WŁóKNIARZ (Pi:óclmika 16) ;,Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20~0 

WOLN(lść (Napiórkowskłego 16) -
„Miasto westchnień" godz. 15, 17.30 
20 

Z.ĄCHF.ITA (Zgier S'ka. 
0

26) „500 ccm" 

W mi ostach etapowych odbędzie się szereg 

ciekawych imprez m iędzynarodowych 
W dniu 20 bm. odbyła się w CRZZ konferencja, . .&wołana przez 

. Komitet Wykonawczy III mlędz,Ymtrodowego wyścigu 
rozwoju i popularyzacji sportu ko­
larskiego w Rumunii. Wyścil! bę­
dzie równocześnie sprawdzianem 
fermy najlepszych kolarzy rumuń~ \ 
skich, przed startem w wyścigu 
Warszawa - Praga. 

Warunki konkursu 
podamy niebawem. 

kolarsluego „Trybuny Lu.du" .i . „Ru dego Prawa". Wzięli w· niej udział 
p1·ze<li:tawlclele GKKF, Ministerstw!.\ Administracji Publicznej; Minister 
stwa. Zd1·owla, Min. Poczt l Telegrafów, Komendy Głównej M. O., Ko­
mend! Gtówłtt>j WOP, ZMP, Ligi Kobiet, re<la.kcj! „Trybuny Ludu", 
Zw. I.a.dy KF 1 Sportu przy CRZZ, PZKol., PZLA, Za.1·zą1lu Miejskiego 
rn. st. Warszawy, Polskiego Radia, PCK i „Motozbytu". 

Konferencję zagaił sekretarz gene 
ralny Związkowej Rady Kultury: Fi 
zycznej .i. Sportu - Dołowy, który 
w krotk1m przemówieniu podkreślił 
r9lę, jak;~ ma do spełnienia wyścig 
„Trybuny Ludu" i „Ru dego Prawa". 
Z k<>lei prezes PZKol. - Gołebiow­
ski i red. Szydłowski omówili spra 
wy organizacyjne i propagandowe 
związane z Vl"yścigiem. ' 

l\'.IOTOZBYT DA SPRZĘT 
A LIGA KOBIET ' PRZYSZYKUJE 

SMACZNE POSIŁKI . 

Jak to było-w Bytoiniu. 

W dyskusji, która wywiązała się 
po • przemówieniach, zabrał gw s 
przedstawiciel Ministerstwa Zdro­
wia , który oświadczył że Minister ­
stwo \\'Yśle na wyścig wóz sanit ar­
ny z ekipą lekarską. 

Uwaga lekkoatlec;'f 

Biegi na przełaj 
za prowadzeniem 

W iększość lekkoatletów w Łodzi 
nie docenia i nie uprawia mar­

s~obiegów, tej najlepszej i jednocześ­
nie najprzyjemniejszej zaprawy :fr 
mowej. łednyc:k .pl"Zeraża długość 
trasy treningowej, mni boją się pne­
ziębienia, a najwięcej jest tych, któ­
r~y uważ!lją, że biegi terenowie są im 
mepotrzebne, bo są sprinterami, 
skoczkami czy miotaczami. · 

Aby przekonać i pozyskać do bie­
gów i .gimnastyki t erenowej tych 
wszystkich, podaję : m.arszobiegi są 
o wiele mniej męczące fiiiycznie, niż 
za.prawa · lekkoatletyczna na sali. 
Przebiega się \Vprawdzie łącmie kil­
ka kilometrów, jednak biegilie się 
lekko, elastycznie, małymi odcinka.· 
mi, przei;>latanymi marszem. Podczas 
gdy dłu,,.otrwnła zapra,va lekkoatle­
tyczna na sali w czasie zimy męczy 
i nużY,, biegi i gimnastyka terenowa 
dają zdrowie, siłę, zadowolenie i chęć 
do dalszej pracy. 

Dla tych, którzy bojt się zimna, 
podam, że b iega si~ w, <!iepb'ch.4i.:~­
sach stopniowanym wysiłkiem, po b1e 
gu odpoczywa się w marszu, nię za­
chodzi więc obawa ostygnięcia ciała, 
a zatem i przeziębienia. 

„Opornym" sprinter<>m, skoczkom 
i miotaczom wyjaśnię, że marszobie­
gi prz-eprowadza się w grµpa.cb,· w 
których uwzględniona jest i intensyv.·. 
ność bieggw i ćwiczenia specjalne do 
poszczególnych konkurencji. 

Marszobiegi są konieczne dla 
wszystkich konkurencji lekkoatle­
tycznych, gdyż dają. wytrzymałość, 
bez któ;:ej nie powinno się zacząć 
pracować nad szybkością. Biegi, sko· 
ki i wiel~skoki t el'enowe na miękkim 
podłożu ,v;,paniale wyrabiają odbicie 
i wzmacniają ścięgna. Marszobiegi 
uodporniają mięśnie i ścięgna na 
konluzj~ i wyrabiają naturalność ru· 
chó\V. 

Nie potraehuję chyba dodaw11c·, że 
średnio- i długodystansowcy mogą 
trenować tylko w terenie, a na bież· 
ni przyzwyczaić się jedynie do tempa 
na swym dystansie. 
Doceniając wielkie znaczenie mar­

szobiegów, PZLA . polecił przeprowa· 
dzatl1ie treningowych „biegów na prze­
łaj za prowadzeniem" dwa razy ty­
godniowo do 9 kwietnia rb. W Łodzi 
biegi te będą się odbywały we wtor­
ki i piątki w Parku Ludowym z bo· 
iska LKS· Włókniarz przy ul. Aleja 
Unii o godz. 17 i będą je przeprowa­
dzali instruktorzy wyznaczeni przez 
PZLA. Dla kobiet <>ddzielna. grupa ze 
specjalnym programf'm. Biegi te bę­
dą jednocześnie przygotowaniem do 
Biegów Narodowych, w których mu­
szą wzią~ udział wszyscy bez wyją.t­
!m lekkoatleci. A więc wszy3cy bie· 
gamy na przełaj! 

Witołd M11cłaszezyk. 

Liga Kobiet wraz z Polskim Czer 
won.ym Krzyżem zajmie ~ię zorg\ini 
zowaniem punktów żywnościowych 
na trasie wyścigu. Przedst1'wiciel 
„Motozbytu" zapewnił, że . instytu­
cja, przez. niego reprezentowana, 
dostarczy sprzęt dla kolar7,Y pol­
skich , biorących udział w. wyścigu, 
jak również wyśle n a trasę wysc1-
gu wóz techniczny z obsługą.. 

Ostatnim punktem konferencj i 
była sorawa zorganizowania im prez 
sportowych w m iastach etapowych. 
tj . w Warszawie, Łodzi, Wrocławiu 
i Chorzowie. W związku z tym czy­
nione są starania o sprowadzerlle 
do Polski czołowYch lekkoatletów 
czechosłowackich i węgierskich, kto 
rzy występowali by w zawodach z 
najlepszymi zawodnikami polskimi. 

W końcu kwietnia prz:ybędzie z 
Francji do Polski, na zaproszenie 
CRZZ, ekioa zapaśników i piłkarzy 
ręcznych FSGT. Sekretarz general­
ny Z\viązkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu - Dołowy oświad­
czył, że możliwYm jest. iż zawodni­
cy francuscy wezmą udział w .impre 
zach, organizowanych w miastach 
etapowych wyścigu. 

KOLARZE RUMU~SCY 
PRZED WYSCIGml\ł W ......:.: P 

opowiada nam wiceprezes ŁOZP ob. H. Kucharsld 
Piękny i duiy puchar wojewody 

śl ąskiego oraz statuetka „Zwycięz­
cy··, dar PRZZ - oto trofea przywie· 
zione przez naszych pływaków z By­
tcmia. 

- Mistrzostwa bytomskie - mówi · 
n'lm wiceprezes sportowy LOZP i 
kierownik sekcji pływackiej „Związ­
kowca-Zrywu", ob. Kucharski - sta­
ły na bardzo wysokim poziomie spor 
towym. Oprawa mistrzostw też była 
wspaniała. Trzech zwycięzców w każ 
dej ' konkurencji na specjah1ym po­
dium witały triumfalne fanfary, co 
niezwykle . podnosiło nastrój wśr"ód 
zawodników i wśród publiczności. · 
-Sądziłem - mówi dalej nasz roz 

mówca - że przyjdzie nam walczyć 
przede wszystkim z „Ogniwem" war 
szawskim, tymczasem sztafetę 4X200 
metrów wygrali zupełnie niespodzie 
wanie bytomiacy ł trzeba było wal· 
czy{; o mistrzostwo właśnie z nimi. 

Do najbardziej zaciętych konku-

rencjl należał bieg na 200 m t t. do­
wolnym. \V finale na metę wpadło 
prawie razem 5 zawodników, a s2to• 
pery wyknyw1ły pomiędzy pier w­
szym a piątym różnicę 0,1 sekuncly. 

- Do bardzo emocjonujących na„ 
leżał również finał 200 m st. kliS,syc;r; 
nym (D). Dobrowolski szedł na 3 miej 
scu, dopiero potężnym finisziim na o„ 
statnhn nawrocie zapewnił sobie zwy 
cięstwo. 

Najbardziej radosną chwilę wzefy• 
wali łodzianie podczas wręct.anla na' 
gród. 

- Po pięciu latach pracy - 1116Wj 
natz rozmówca - zdobyliśmy wresz· 
cie to, do czego uparcie zmterzalt­
śmy. Zdobyliśmy ;r;aszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polski! 

-Obecnie czołówka naszych pływ&• 
ków otrzymała urlop wypoczynkowy, 
a ŁOZP zabierze aię teraz na dobre 
do młodzieży. 

Ostatnią próbą kolarzy ·rumuń­
~klch przed przyjazdem do' Polski 
będą zawody na trasie Bukareszt -
Brasov - Bukareszt. Ten dwuetapo 
wy wyścig, długości 360 km., odbę­
dzie się 15 i lti kwietnia. 

Tradycyjne zawody organizuje co 
rocznie d iiennik „Scantea" - or­
l!an cent ralny Rumuńskiej Partil I 
Robotniczej .;.... przyczyniają~ się do 

T•nis.iści wyjechali 
. ..: ·, „ • ·- · ••. l"" .„, ·,· „. „ tj ·~ 

do Mosk wy 

Do Moskwy' wyjechała w ponie­
działek pociągiem w zapo· 

wiedzłanym składzie ekipa tenisistów 
pol~klch, na miesięczny trening w 
Zwlą:z;ku Radzieckim. Jedyt).i~ junior 
Sebrala, który pozostał jeszcze w 
Warszawie, odleciał do Moskwy sa­
molotem we wtorek. 

Turniej tenisow}' 
w Gliwicach rozpoczęty! 
GLIWICE. - W nicd :liełę rozpo­

czął się na. korcie krytym gliwickiej 
Stali ogólnopolski turniej tenisowy. 
\V turnieju bierze u dziel 12 seniorów, 
z Olejniszynem i Bełdows'kim na. eze. 
le, 12 juniorów i 6 kobiet. 

W picrwezych dwóch di:;iach roz­
grywki przebiegły bef: większych ni.? 
~redzianek. Poziom po~r:czeg6lnych 

g;ier fest na ogół zadowalaj:tcy. 

Pięściarze Wrocławia 
walczą w nied~ielę 

w Lod zi -
• Wczoraf ŁOZB otrzymał depeszę, 
zapowiadając~ przyjazd plęiciarzy 
Wrocławia na m.ecs z Łod~ w dniu 
25 bm. 
· Wrocławianie pnyjełdtaj~ s Ka· 
spetczakiem, Stolcem t Klimeckim. 

· Reprezentacja Łodzi oparta zosta­
nie na mlstn:ach. Jedynie zabraknie 
wśród nieb Anielaka I Czarneckiego 
wskutek kontuzji łuków brwiowych. 

Przedsprzedat biletów na mecz nle 
dzielny rozpoczyna się Jui dzisiaj w 
„Ognisku" I lokalu ŁOZB. 

P od cza1 pobytu w Moakwie tenisiści nasi r oze1r•;, 
szereg 1potkań z tenisistami ZSRR. JędrzeJowsk'\ · 

czekał będzie ciężka prz,prawa z mistrzynią : ZSRQ 
Leo, którą w id zimy n a zdjęciu. ~· 

................................................ ,„ ........ „ ................................... ... 
WI EKSZE WYGRANE 1 ---·, · - - .. . 

G ti O a 

119 LO-,ER ll 

4 dziefl cią~enia f-e: klasy 
Głi>wna wygra.na dnia1 .~00.600 :zl 

padła na Nr 4627 ,.. Łclłzi 
Wygrana 5~.000 Jlł padła 1l& 

Nr 65119 
Wygrane :PO 2&9.tH :li padły · na 

Nr 8'123, llłOł 
Wygrane po lot.oto zł padły na 

Nr Nr: 14978, 31474, 51Z27, MHS, 
7ł39ł, 811łt. 832~3, 857ł7, ~810, 
92902, 102609. 

Wygrane po 40.000 sł padły na 
Nr Nr: 11165 26515 37289 459-0S 
46675 49260 53868 &3249 66878 85610 
95022 955'8 98263 101500 

Wygrane ptt 16.080 zł padły na 
NT Nr: 621 8283 4480 16357 1980!1 
23405 24855 32142 32748 33811 36128 
37059 38063 88594 4135'1 42423 49410 
52848 57866 58822 66389 6'.1846 
68728 71311 '13605 74958 76493 
76691 77767 77849 79975 8333E-
84.941 85825 86970 87289 89302 
9Qg(l4 99547 9685i 9_7851 100823 „ _ _ 

Orgao l.64.zklero łtomlteła' Wole· 
ft'6dzklego Komitetu PolslrltJ Zie· 

ilnoczonej Partii 11-0botnlcseJ 
•edasule; 

S OLEGICM llEDAlttrJNX. 
'I' . J „ f o Il ;,t 

Redaktor nauelny 211-14 
Zastępca red. naczell'ełO Sll•.2l 
Sekretarz odpowied:tlalnll" %111-ll~ 
Dział pam•jny s1s-u 
Dział koresponde ntów robr.~ 
ft.lcąch l cbłopsklcb oru 
redak .or6w g~zetek śc!t:n• 
nycb Sll- 42 

Dział mutacji 22~·29 
Dział mfejsld I aporto'/117 154·21 

we.wo. I l 11 
Odał ekonomlcUI)' 111-11 
oztał rolny %5~-ZI 

wewo. I 
Redakcji noca:t 17'-ll 

K•lpor&a l. 
t.ódt , Plotrk:owsk• '70, teł. m-22 
Administracja teO-ł! 
Dział ogtoueA; ŁOdt, Plotrkow.· 

1ka lOła, tel. 111-5& I 11'· 15 ' 
W1dawca RSW „Prasa" 

A«r. Red.: t,6dł, Plo1rkow1ka Ił. 
W·ełe piętro, 

Drak. Zakł. Graf. RSW „Pfua" 
t.6tlt, aL Zwlrld 17, cel. IOł·łl. 

D-14:1ł5 

11:odz. 18, 20-:30 

Wstrz:yrnać ogień! ....:. zawołał Bedford. - Nie przypuszcza· 
liśmy n aw et, J enny, że ocalejesz. 

godz. 18, 20 _. ,: . :,;. . „ 

...... mm ... „ ................. r-.„ ... „„ ........... _..n1111111111.__._. ...... .__ ............. „ ...... „ ......... „ ............ 1_._.i.-_. .............................. „ ... 
Zatrzymał się, ujrzawszy, że pułkownikowi z lekka drżą wargi 

że · chusteczką wyciera pokryte n agle p otem cbOło. 

...... Poet-eb~y, . Joh'nsonf - odrzekł pułkownik 1 opuścił lunetę. 
I faiewc.tynka była jua b lisko, koł!> osiemdz:iesięciu krokÓ\\f od 

.n~h. Tera.z jtiż dobrze byłQ widać . je{ Qoie nogi, krótką brązową 
suki.en1tę,· ·jasne niezaplecione , włosy, opadające luźnymi kosmyka-
mi na ramiona. · 1 • • 

. -·Uwaga rn„k! - rzekł B edfo.rd neg1e uciąwezy słę. - Zdaje 
n& się • .ż~ . ta dziewezynb.„ ' -· ·-~ 

W tym m omencie ,wałt<>wna 1'1adość p~ryh t -..·•c:rr Henr~·l' a 
hdfor da. "\-"· ~„, . . . . ' ... „~- -~-n, . 

._. 'ro. ona! - fazylćnął. C.. Na peW'no ona, J en n y Tc °'"' 
ia i• tutaj! - -„ 

Jeńi:iy bi~ła ju!. seybko d~ 1;l~fl~ ~ -_,, , 
':li - Ojcze! - krzykn,ęla, d\·sząc c:ę.?.lto. 

Harris ut:iu$crł lunetę na ziemi ę. 
....- Nię st r ze!P..}! ... • N ie b:: strz::lar, p:. 
Jenny dob!cgla i upac\lq r.,1 r "c-c t;j('3 

1_ Żyj t.'6Z J :::m v? Co za S..'....:.1..'~ · ~;c'..: . 

· - Bright, Johns on, do mnie! - rozka~ał pułkownik. - Trzeba 
odprowadzić moją córkę w b ezpieczne mie jsce. N a jlepiej do koś­
ci oła św. J ames'a gdzie znajduje się nasz sztab. 

Skor o t ylko J enny oddaliła się na dziesięć krokó'l.V, pułkownitt 
kRzal znowu nabić działa . I natychmiMt usłyszał woła~e: 

- Co robisz, papo? Tam są jeszci.e ludzie! 
J enny biegła z powrotem . 

- Co? Bry tyjscy obywatel e? .„ Dlaczego nle powiedziała·Ś od­
razu, J enny? 

- Nie, nie obyw atel e brytyjscy - płaczą<! .rzekła J enny. -
Tam sii k obiety, ranni, d zieci... N ie słrZ€-laj do n ich . B yli tacy 
clobrzy dla mnie!... 

H arris spojrzał ze zdziw i eniem na bladą twarz cór k i. 
- Idź t am , gdzie ci kazano, J enny -- rzekł surowo. - Do 

kościoła św. James'a ! 
- Nie bedzies'!: do nich strzelał. p apo? 
- Idź, J enny, a lbo każę ci~· odprowad~ić siłą. Brigh t do mnie ! 

- Co r ob isz, p apo? ... Mister B edford , czy można ta);:? .. k rzy -
czała i płakała J enny, wyrywając się z rąk żołnierzy. O dprowa­
dzono ją jedn ak , jak przykazał pulk ownik. 

- Teraz: Dick, szybko skończymy z tym b u dynkiem i przei dzi-e· 
m.v do oraw~o skrzvdła oałacu - vowiedział . Bedford . 

- Bądź Anglikiem, Dick! - rzeltł kapitan. - W ojna, ło wojna. 
I z.nów zahuczały wielkie haubice pułkownika Harrisa, bijąc 

p ociskam i w biały gma ch rezydencji, przylegający z le wej strony 
do palacu siach a. 

w p rawe skrzydło pałacu biła Ch-uga, j eszcze po:;_.;,.1it,sza oa.•. 
teria. 

ROZDZIAŁ XLil 

SYGNAŁ SELIMGURA "'' 

D ziewiqtego dnia szturmu ~a& Arsenal Podd :~·a y~ ała p6• 
łl.dniowa część miasta i W ielki Meczet. Pny b rnrn·d1: Ajmer­
l.ktej, Turkmeńskiej, Delhick iej stanęły bryty jskie po~ lerunki. 
'Iylko kilkuset sipajów, znajdują<:ych się w pałacu B acha du:r-szatha, 
stawiało jeszcze <?Pór. Pozostał tEii nadal niędosiężny dla brytyj­
sli;.ich armat, stary fort na w ysepce r zecanej u stóp ~w pa· 
łacu - Seli.mgur. 1 , '""I~ • ; w·'· ,,. ,, 

B r. cbadur-szach ·d aw no ju~ uciek'l z tniRŚta przez poluanfową 
bramę. · W pałacu umocnił &ię Insur·Pandy wraz ze swym od-
dz-iałem. · · . ·;:<;~\-..{ 

Sipaje rozło!yii się poś1;odku dziedzińca przy w ielkim wo<!o· 
trysku. ~ 1·9 :'~ 

Dwie potęfne b at erie p rzez czter y ~::bv z r, ~: ' · · ~p y:y ciem-
n oczerwone mury słvnnego n al acu. ·o. c. Il. 


